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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Ile będziemy 


w Małopolsce 


płacić daniny ? 


Napisał poseł dr 


Danina miała być w ten sposób ułożona, by 
każdy obywatel sam, beż pomocy urzędów po- 
datkowych, mógł sobie obliczyć, iie jemu dać 
wypadn'e. Mimo usilnych starań ustawodawców 
w tym kierunku, mało kto ma wyobrażenie o 
tem, ile mu daniny wymierzą. tiałnicy robią 
sobie najiantastyczuiejsze wyobrażenia i o ile 
nie płacą daniny na podstawie podatku zarob- 
kowego, zdziwieni są, że w stosunku do ponie- 
sionego strachu tak mało płacić wypadnie. Spró- 
bujmy stosować przepisy ustawy o daninie nad- 
zwyczajnej. y : 

Zacznijmy od lokatorów (art. 9). Lokatorowie 
(zajmujący 3 pokoje i wyże, (kuchni. przedpo- 
koju, łazienek nie wlicza się do ilości pokoi) 
płacą dwukrotne zasadnicze kómorie W r. 1921. 
Zasadolcze komorne, to czynsz stanowiący pod: 
uawę obliczema tomornegB, Dez mnośknika, bez 
podatku od wodocugów, LEZ grosza CzZYNnsZO- 
wego, bez udziału w kosztach utrzyman'a do. 
mu, to jest z raguły czynsz piacony w r. 1914. 
Przykład: Lokator zaimujący mieszkanie z 3 
pokoi płacit za to mieszkanie 100 marek. Z tego 
należy potrącić podatek wo ociągowy i grosz 
czynsżowy, przykładowo 10 pioc, zostaje 90 
marek miesięcznie, czyli 1080 marek rocznie, 
dwukrotnie, czyli 2160 marek wynosi danina. 
Zajmu ący dwa pokoje po po'rąceniu podatku 
woduciągowego i grosza czynszowego zapłacą 
*/s zasadniczego komornegu. Lokator zajmujący 
jeden po»ój, zapłaci daninę w wysokości pół. 
peen PRE Bazrobotni wogóle daniny pia- 
cić nie będą, 

Właściciete domów. Wyjątkowe korzystne sta- 
nowisko mają wiaściciee domow we Lwowie, 
płacąc daninę w wysokości dwudziestokrotneyo 
podatku domowo czynszowegy, Podatek rozumie 
się bez dodatków. Wreszcie Ma:opolski płacą 
właściciele domów 30 krotność podatku domo: 
wo-czynszowego, a 60-krotność podatku doms- 
wo-klasowego, czystego bez dodatków. Przykład: 
Dom obejmujący około 20 ubikacyi płacił po- 
datku domowo - czypszówego, bez dodatków, 
okoła 1000 marck, zapłaci zatem daniny 20.000 
marek. Wdowy i sieroty winny na żądanie w 
komisy: obywatelskiej dostać odroczenie uiszcze- 
nia daniny do 5 lat za opłatą 6 proc. rocznie, 
o ile ogótne uochody tych płatników nie prze- 
kracza,ą dochodów urzędnika XI rangi (Art. 45). 

Rzeczywiście uciążliwa dla znacznej części 
płatników będzie danina 0d podatku zarobkowego. 
Podatek ten wymierzony Jest nieudołnie i nie- 
sprawiedliwie. Niektórzy płatnicy płacą śmie- 
sznie mało, inni z trudem jeno dźwigają sam 
podatek, a cóż dopiero z dawiną, która wynosi 
40-krotność podatku z r. 1920 oraz z dodatkiem 
wojennym wynoszącym 100 proc.: podatku. Nie- 

rawiediiwość pope:niona przy wymiarze po- 
większa Się tutaj 40 razy, czyli do znacznej 
bardzo wysokości. Wobec tego, że wymiary 
podatku zarobkowego za rok 1920 stały się już 
prawomocne, a jnnycu podstaw dia wymiaru 
daniay z przemysły i handlu Znaleść Sejm nie 
mógł, ustawa Ogranicza się w art. 16, uo nada-. 
nia lzbom skarbowym uprawnienia, a zatem 
obowiązku badania słuszności podstawy obli- 
tzenia daniny i jeżeli wym:ar podatku, na któ- 
Tym danina się Opiera, dokonany byi niesłu- 
Sznie, to za podstawę wymiaru winien być 
wzięty nie wymierzony, ale słusznie należący 
Się podatek Pokrzywazeni przy wymiarze po- 
datku Zurookowego powinni z artykułu 16 so- 
wiecie Forzystac. 


"cznycb. ffstytucje, humanitarne 


Herman Diamand 


Daninę z podatku zarobkowego — na żąda- 
nie Królewiaków — rozszerzono postanowieniem, 
Że najmniejsza danina w tej dziedzinie nie może 
być inniejszą, od najmniejszej daniny płaconej 
z przemysłu i hanių w Królestwie. Postano- 
wienie to nie jest sluszne, ze względu, że sy- 
stem pobierania tej daniny w Królestwie jest 
zupełnie inny. Wielkie przedsiębiorstwa galicyj- 
skie skorzystają z postanowienia, że danińa 
z przemysłu i tandiu jednostkowo nie może 
być wyższą, niż. w Królestwie Celem wyró- 
wnania niesprawiedliwości w nałożeniu daniny 


od podatku zarobkowego, komisye obytelskie ` 


mogą użyć 15 proce. danity wymierzonej z tego 
tytara. 
Związki zawodowe, spółdzielnie aprowizacyjne 
i związki tychże, instytucje ubezpieczeń spole- 
r” OŚwigłowe, 
związki samorządowe i państwo zwolnionę są 
od daniny. | 5 
Szerokie koło iuteresantów w Małopolsce do- 


'tkoie daninh od ropy brutowej, która wbrew. 


projektowi komisyi wynosi 10 proc. uzyskanej 


„w ostatnia roku za tę ropę ceny sprzedażnej. 


/ Teoretyczne zainteresowanie obudzi ddnina 
1 miliona od samochodu wyżej 15 koni, 750.060 


marek od samochodu o mniejszej sile, 200.000 ` 


Socyalistycznej 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Kraków, poniedzialek 3 stycznia 1922 
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mk. od parokonnego, 100.000 marek od ekwi- 
pażu jednokonnego. Sto tysięcy m»rek zapłaci 
omnibus samochodowy, 40.000 dorożka samo- 


chodowa, 20.000 marek 'dorożka parokonna, 
10.000 jednokonna w Warszawie, połowę w in- 
nych miastach. 

Danina podzieli obywateli na takich, którzy 
daniny płacić nie będą, na takich, których ob- 
ciąży z jednego, dwóch, lub kiłku tytułów, za 
względu na rodzaj ich: zajęcia, a bez wzgłędu 
na wysokość ich dochodów. 

Nie wyczerpujemy tu form obciążenia'daniną. 
Pominęliśmy daninę rolniczą, wprowadzającą ła- 
godną progresyę i daninę od przedsiębiorstw 
abowiązanych do publicznego składania rachunków, 
to jest spółek akcyjnych, spółek z ograniczoną 
i nieograniczoną poręka, obchodzące ludność 
rolną i warstwy kapitalistyczne. Wogóle uwagi 
niniejsze nie wyczerpu;ą przepisów ustawy, dają 

(jeno pewien wgląd w przepisy obowiązujące. 

Odwołania czy rekursa nie wstrzymują Za- 
płacenia wymierzonej, czy przypadającej da- 
niny. 

Danina może być. opłacona w dwóch ratach: 

pierwsza w ciagu czterech tygodni od 8 dnia 
2 po wyłożeniu w urzędzie księgi poboru, czyli 
5 ty.odnf od dpa wyłożenia tej księgi-do pu- 
blicznego przejrzenia; druga rata ma być pła- 
cona do 6 tygodni od końca terminu pierwszej 
raty, czyli jedenaście tygodni od dnia wyłoże ' 
mia księgi poboru. 

Należy dołożyć starań, by płacić daninę w c- 
znaczonych terimiuacu, gdyź poza bardzo wiel. 
kimi kosztami egzekucji, płaci sę odsetki zwłoki 
w wysokości 5 proc. od sta mięsięczaie, przy- 
czem rozpoczęty miesiąc liczy się za cały. 


Ententa przeciw wcieleniu Wilna do Polski, 
a za związkiem autonomicznym 


tTeletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 stycznia. 

Sprawa wcielenia Wilga do Polski, czego — 
jak wiadomo — żąda endecyia, na gruncie poli- 
tyki międzynarodowej nio zyskuje poparcia. Prze- 
ciwnie, rząd polski w nieobowiązujący sposób 
został powiadomiony, że w razie wcielenia na- 
leży się liczyć z protestem mocarstw zachodnich. 
Sprawa połączenia Wilna z Polską w związku 
autonomicznym byłaby witana przychylnie przez 
mocarstwa zachounie. 

W przeddzień wyborów 
Jutro w niedzielę odbędą się wybory na Wi- 


-leńszczyźnie. Jak informują, udział -Litwinów 


i Białorusinów w wyborach jest zapewniony. Co 
do żydów przypuszczać należy, że aczkolwiek 
nie wystawili specyalnych list żydowskich, 
w znacznym stopniu weziną czynny udział w wy- 
borach. W wielu komisyach wyborczych zasia- 
daią żydzi. Dalej donoszą ż Wilna, że nastrój 
mas żydowskich do pewnego stopnia się zinie- 
ni}. Żydzi nie są za tem, aby Litwa środkowa zo- 
stała przyłączona do Litwy kowieńskioj. Żydzi wy- 
dadzą dekiaracyę, z której widoczny będzie ich 
przychylny stosunek do Polski. 


Polska wobec zatargu 


(leleionem od korespondenta Naprzodu“). 
Warszawa, 7 stycznia. 
Zatarg finlandzko rosyjski interesuje sfery mia- 
rodajne w Polsce. Rząd finłandzki skierował ię 
sprawę do Rady Ligi narodów. Niezależnie od tego 
rząd finiandzki zwrócił się do wszystkiech państw 
z notą o pompe dyplomatyczną. Polska, która — 
jak wiadomo —- dąży ao yśtałenią stosunków po. 
kojowych na Wsenodzie, chętnieby sprawę poparła 


„Temps* o wyborach 


Paryż. (PAT). „Temps* otrzymuje od swojego 
korespondenta w Wilnie następujące dane o pie 
biscycie: Miasto jest bardzo żywo zaimiereso- 
wane wyborami. Rząd prowizosyczny zapewził 
zupeiną swobodę w głosowaniu. Dzisiaj możni 

"już z całą pewnością oświadczyć, że mieszkańcy 
-miast głosować będą za Polska. Lntwini, ktoryci 
liczba jest bardzo niewielka, powstrzymują się 
od głosowania, a to głównie z powodu niewy- 
robienia politycznego. Biał.rusini w większości 
głosować będą za Polską. Żydzi, kończy „Temps, 
: powstrzymują się oa giosuwania, nie z przyczy! 
-zasadniczych, ale taktycznych. 


Liga narodów przeciw Litwie kowieńskiej 


Paryż. (PAT. Radio.) W związku z nadchodzą 
cen głosowawiem na Wiłeńszczyźnie donosi 
Temps“; że komisya koniroina Ligi nasdiów 
jest niezadowolona z opozycyjnej polityki liiew 
skiej, Wedle informazyj tego dziennika komi: 
sya Ligi narodów zamierza opuścić Wiino na 
znak swśgo niezadowolenia z powodu Gżrzuce. 
mia drugiego projektu Hymansa, 


finlandzko-rosyjskiego 


w tym kierunku, aby: konflikt zlikwidować. W wi- 
lię Nowego Roku przedstawiciele polscy w Moskwie 
i Helsingforsie otrzymali odpowiednie instrukcye 
i wyrazili obu rządom gotewość współdziałania 
dla doprowadzenia do pokoju. Rząd rosyjski stoi 
ga stanowisku, że spór z Kaielią jesi wewnstrzną 
sprawą Rosyi. Pogląd ten nie może być zupełnie 
podzielany, ponieważ konfercncya ma przyjąć szer: 
sze rozmiary. 
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"Pod dyktatem Sazonowa 


-~ Szebeko w miejsce Askenaz*go — czy dymisya Skirmunie ? 


*" Polityka zagraniczna p. Skirmunta coraz 
wyraźniej odsłania swój istotny charakter. 
P. Skirmunt na stanowisku polskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych pozostał w du- 
szy takisam, jaki był za czasów caratu. kie- 
dyto. wziął udział w odsłonięciu pomnika 
Katarzyny II w Wilnie i w nagrodę dostał 
białe spodnie carskiego kamerjunkra. 

Alfą i omegą jego polityki jest płaszcze: 
nie się przed znajdującą się dziś na wygna- 
niu reakcyą rosyjską, kióra.w jego oczach 
jest przedstawicielką przyszłej Rosyi. Jego 
traktat z Czechami (który na szczęście nie 
ma szans uzyskania ratyfikacyi w Sejmie) 
"stanowi pierwszy jawny krok na drodze tej 
moskalofilskiej polityki Ę 

Pozatem przejawia się ona.w dężności p- 
Skirmunta dö obsadzenia wśszystkieh ` pol- 
skich placówek dyplomatycznych starymi 
„moskalofilami, ugodówcalimi z czasów car- 
skich. W czasie świątecznym usiłował p. 
Skirmunt zamianować drugim obok prof. 
Askenazego przedstawicielem Polski w Li- 
dze Narodów p. Szebekę, zacieklego rusofi- 
la .carskiego autoramentu, go równałoby się 
wygryzieniu p. %skenazego. Na placu pozo- 
stałby p. Szebeko, a temsamem cała polska 
rolityka na arenie mmiędzynarodówej popa- 
dłaby pod dyktat p. Sazonowa. Na szczęście 
inni ministrowie sprzeciwili się stanowczo 
temu zamiarowi p. Skirmunta, nie chcąc 
dopuścić, by Polska zaczęła schodzić na sta- 
nowisko, które je swego czasu wyznaczył 
manifest w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. Ale 
p. Skirmunt uparł się, prowokując przęsi- 
lenie: zagroził swojem ustąpieniem z Urzę- 
du ministra spraw zagranicznych, jeżeli ra- 
da ministrów mie zgodzi się na mianowanie 
p. Szebeki. 

Tak więc sprawa przybrała charakter zas 
ostrzony, gdy nie powiodło się przeprowa- 
dzenie jej po cichu. Z jej ROWACH pisze war- 
szawski „Kuryer Poranny“: 

„Rzecz, jak widać, miała być załatwiona 
po cichutku w okresie świątecznego „dolce- 
ftarmiente* rządu i Sejmu i ujawnienie tego 
małego „zamachu stanu“ na kierunek na: 
szej polityki międzynarodowej nieco utru- 
dniło wykonanie planu w caiej jego rozcią- 
głości. 

„Oczywiście należy kasta odczekać, czy 
podobne utworzenie naszej reprezntacyi 
przy Lidze Narodów według słynnej metody 
„klucza partyjnego“ nie uniemożliwi wogó < 
le prof. Askenazemu dalszego spełniania je- 
go obowiązków, ponieważ jest rzeczą oczy- 
wistą, że delegaci nasi przy Lidze muszą so- 
bie wzajemnie pomagać, a nie przeszka- 
dzać. 

„Ale właśnie o nic innego przecież nie i- 
dzie, jak tylko o to, żeby wygryźć prof. A- 
skenazego i do reszty sparaliżować to, co się 
naszemu rusofilskiemu nacyonalizmowi po: 
doba nazywać „belwederską polityką'. Już 
teraz nie powiedzą w Anglii, że „nikt nie 
wie, jaką politykę Polska prowadzi“. Czy 
jednak to „dowiedzenie się“ wyjdzie na ko- 
rzyść interesom Polski, o tem zapewne i my 
dowiemy się niebawem. rs 

„Journal de Pologne“, który podkreśla, że 
p. Szebeko jest „biegły w sprawach wscho- 
dnich dzięki swemu długiemu pobytowi w 
Rosyi', zaznacza, że p. Szebeko będzie za* 
mianowany tylko na przeciąg jednej sesyi 
ligi Narodów. Sesya ta zaczyna się za pięć 
dni, a p. Szebeko jeszcze formalnej nomina- 
cyi nie ma. Jeżeli wogóle zdąży na czas do 
Genewy, to zanim się zapozna z tokiem 
spraw bieżących, sesya już się skończy. 


~ 


„Byłby to zatem jeden z najniepoirzehniej 
szych wydatków w frankach szwajcarskich. 
na jaki p Skirmunt naraża p. Michalskie 
go. Jeżeli p. Askenazy potrzebuje rzeczywi- 
ście pomocy, wiadomo było o tem oddawna 
i można było dokonać nominacyi już z chwi 
lą powołania p. Olszewskiego do komisyi 
górnośląskiej. Ale wtedy oczywiście był ie- 
szcze Sejm i kandydatura p. Szebeki mogła- 
by działać Polskiemu Stronniectwu Ludowe- 
mu na nerwy (a także polskiej partyi socya- 
listycznej. == Red. „Naprz“). 

a „W ogóle Sejm jak zwykle, o toku naszej 
polityki zagranicznej informowany jest w 
sposób, przypominający system informowa- 
nia mieletniej młodzieży, że zagadki bytu 


mieszczą się w dziobie bocianim. Doprowa:s 


"dza to do takich zamętów, jakie się wywią- 


zały z okazyi Lidyi Brasławia. I takich za- 


. mętów będzie więcej. Ostatnie noty Ententy 


w sprawie Wilna. z których okazuje się. że 
„bociany zachodnie“. przynoszą nam nowe 
niespodzianki, trzymane są starannie w głę- 
bokiej „tajemnicy stanu“. 

„Gdy Sejm przestanie wierzyć w "bociany 
i kiedy wreszcie zrozumie, że każdy naród 
jest sam kowalem swojego losu, — dowie 
się także, że nie bociany są powodem nas 
szej niedoli, ale raczej chyba struś, od któ- 
rego uczymy się taktyki politycznej i dyplo- 
matycznej z zapałem godnym lepszej spra- 
Wwy- Dotychezas--jeduak-przyna mniej byli: 
śmy zdania. że za nas myśli i działa p. 
Briand. Obyśmy nie „doprow adzili do tego, 
że adtąd będzie za nas myślał i działał — 
Sergiej Dymitrowicz Sazonow.* 


0 jednolitość ruchu socyalistycznego 


Kautsky za jednolitym froniem socyalistycznym przeciw komunizmowi 


Z powodu kongresu niemieckich socyalistów 
niezawisłych, który s.ę w dniu 8 vm, zbierze w 
Lipsku, zamieszcza zasłużony teoretyk marxi- 
zmu-Kar01 Kautsky w wiedeńskiej „Arbeiter- 
Zeitung“ wielce znamiehny ar tykuł p. t. „Spra- 
wa zjednoczenia socyalisty cznego“. 
tym nawoiuje on socyal stów ucza w- 'siych, ŻE- 
by się pałączyli z socyalną demcirscyą (szaj- 
demanowcajm) w jednę partyę. Przewiduje on, 
że na kongresie lipskim. zetrą się z sobą diva 
sposoby. pojmowania charakteru. partyi, 

„Po jedmej stronie — pisze Kautsky — mamy 
pojmowanie partyi socyalistycznej jako pattyi 
klasowej, jako partyi masowej, jako politycz- 
nej orgamizącyi protetizryatu walczącego Samo- 
dzielnie *'o* swoje-wyzAwlenie. Ta partya maso- 
wa da się utworzyć tylko przez zespolenie ró- 
znych kierunków i poglądów. Marx nie chciał 


nigdy partyi, z którejby byli wykluczeni wszy- 


scy robotnicy niemarxistyczni, ale toczący Wal- 
kę emancypacyjną. W Manifeście komun_stycz- 


nym określa on wyraźnię marxistów jako „Część a b. 


partyj robotniczych wszystliich krajów", 
„Obok i przed marxowsłiem pojmowaniem 


partyi robotniczej jako partyi klasowej i maso-. 


wej widzimy inne pojmowanie, nie natchnione 
duchem walki klasowej, lecz duchem -<socyali= 


> gtycznego wynalazcy, Gdzie proletaryat mie. o- 
'kazuje dość świadomości i samodzielności, tam 


występują socyaliści, którzy zadań i metod 
rartyj robotniczych nie wywodzą z rozwoju go- 
spodarczego z proletaryackiej walki klasowej. 
lecz w miejsce tego powolnego i mozolnego 
dzialania stawiają formułę czarodziejską, któ- 
ra proletaryatowi obiecuje nieomyłnie natych- 
m'astowie wyzwol-nie, W początkach ruchu so- 
cyalistycznego bywają tacy wynalazcy bardzo 
liczni. Kazdy ma inny system, zbiera szkołę, 
która stanowj odrębną organńizacyę, — zwalcza 
wszelką inna organizacyę socyalistyczną. Re- 
zuliatem tego jest rozam wśród proletaryatu 
i temsamem jego bezsilność, Dlatego Marx od 
początku zwalczał sekciarstwo. 

„Można było się spodziewać, że marxizm w 
zupełności przezwyciężył sekciarstwo. Wszyst- 
kie partye socyalistyczne, które należały. do 
drugiej Międzynarodówki. były partyami robo- 
tniczemi wedle pojmowania Marxa. 

„Obecnie upadek caratu wyniósł nową sektę, 
łen nowską, w Rosyi, która pod wielu względa- 
mi nie jest nawet w tym stopniu rozwimięta. co 
Anglia i Francya w ozasie pisania Manifestu 
komunistycznego, (Ta sekta uzyskała na umy- 
sły wielu robotników w całej Europie duży 
wypływ przez to, że zbieg sprzyjających okolicz- 
ności uczynił ją jedynowładczynią olbrzymiego 
Państwa.. które ona pozornie odrazu wiedzie do 
socyalizmu. 

„Jak dawniejsze sekty taksamo i ta wypowie- 
działa wojnę wszystkim niezależnym od nej 
organizocyom robotniczym i już temsamem 
działa rozbijająco na ruch robotniczy. Ten zły 
wpływ spotęgowany został jeszcze przez to 
że to nistylko sekta, lecz także Sprzys eżenie, 
które nietylko nie ścierpi żadnych innych nie- 
zależnych organizncyj robotniczych obok sie- 
hie, lecz równiez żadnej opozycyi przeciw cen- 
trałnemu kierownictwu we własnym okozie. -= 
Wolności propagandy boi się ona jak śmierci. 


w artykule 


" anormalny 


Nie przez zmimzenie swójch argumentów z Br 
swmentami ianvch socyalistów w Tora | 
propagandzie, lecz przez steroryz^wanięe mas 
spotwarzanie innych socyalistów usiłuje Ona 
utrzymać Swe panowani e, 

"Tak tedy ckażnje się to nawe sekciarstwo 
‘komunistyczne, bardzicj niż owo dawne przed. 
marxowiskie, czynnikiem rozbicia proletaryatu, 
a w dodatku jeszcze go korumpuje:" 

Po powyższej Niezmiernie trafnej charakte- 

_rystyce zgubnej yoli, jaką odgrywa komunizm, 
wywodzi Kautsky, że w następstwie „widzimy 
„w każdym niemal narodzie tylko . dwie, party: 
ssócyalisty czne, jedne zwartą. masową < pad tyę 
fsótyalho-demokratyczną. ,obpkk Niej partye: F 
"muddistyczaą: skłonne do rozłamów, Pierw. 
obejmuje wszędzie ogromną większość proleta 
ryadu, druga — poza Rosyą — tylko mniejszo- 
ści bez anaczenia. z wyjątkiem Francyi, gdzie 
komunizm jest kwiatkiem specyalnego „rodza. 
ju.“ 
Taki stan aa Ba uważa Kautsky za natural- 
ny, a je żeli w Niemczech jest inaczej, jezeli tam 
niekomumnistyczny pioletatyat podzielony jest 
na dwie partye, to zdaniem Kautskiego jestto 
stan rzeczy, któremu _ trze. 
ba kres położyć, Partya socyalno--demokraty. 
czna Nie -jest sekta i dlatego jest w niej na tyle 
swobody, że mogą się w niej obok siebie zmie- 
ścić oha kierunki: umiarkowany i radykalny. 
Dlatego aeran išli socyalści, powinni się Napo- 
wrót połączyć z socynląą drinokracyą, W tem 
sposób wstanie w śni wśród klasy _ robotniczej, 
które unemożliwiają pezedwstępny warunek 
potęgi PrO. ugyabtu: skupi mie wielkiej partyi 
masowej. „bór, o droge do władzy zatyka Źró. 
dło wszelkiej wzeczyw. wej władzy proletaryatu: 
zespolenie w orzaiszacyę masową.” 

Stanowisko koŚrodnie niezawisłych  socyali- 
stów pomiedzy socyalną dernokracyg a komu- 
nizmem nie da se — zdan'em Kautskicgo — 
nadal utrzymać, Totoż wzywa on gorąco socya- 
listów nin” *h do zjednoczania się z więk 
szością socyalno-demckratyczną, 


Wiadomości polityczne 


Tryumf Czech — pokrzywdzenie 
Polski? 


. Donieśliśmy przed kilku dniami o mającej 
Tod patronatem Anglii powstać wietkiej mię- 
dzynarodowej korperacyi dla odbudowy Euro" 
py środkowej i wschodniej, Obecnie warszaw- 
Ski „Kuryer-: Poranny" otrzymuje w tej Spra- 
"wie mastępujęcą semsacyjną informacyę z Pa- 
ryża: 

„Czecho.Slowacva została wezwana do udzia- 
łu w ,Korporacyi dla odbudowy Wschodu” ja. 
ko jedyne państwo z pomiędzy t. zw. sukcesyj: 
nych państw po Monarchii HatSburskiej. PO. 
czytywane to jest za wielki tryumf Benesza, 
który działał w tym kierunku w zunełnej taje- 
ma'cy przed Polską i innemi państwami Ma- 
teš Fntenty. Czechy uważane będa za Tepre- 
zentanta wszystkich państw Wschodniej -Euro- 
py poza Rosyą w Konsorcyum Europejskiem.* 


Nr. 7 


sN A PRZOD 


Z powodu wykiuczenia tow. Mikołeja Hankiewicza 


z ukraińskiej partyi socyalno-demokratycznej 


Z powodu ogłoszenia we „Wperedzie* komu- 
nikatu o wykluczeniu tow. Mikołaja Hankie- 
wicza z ukr. partyi socya!., zwróciliśmy się do 
niego o bliższe wyjaśnianie tej niezwykłej spra- 
wy i otrzymaliśmy nast. wyjaśnienie: 

„O wykluczeniu z partyi dowiedziałem się 
dopiero z „Wperedu” (Nr. 2. z dnia 3 stycznia 
1922 t.,, gdzie na drugiej stronie znajduje Się 
następ ujący komunitas: 

„G.ówna Rada USDP podaje niniejszem do 
wiadomosci, że na posiedzeniu swojem dnia 29. 
grudnia 1921 r. zatwierdziła decyzyę lwowskiej 
Rady Robotniczej USDP wyuluczająca Miko- 
łaja Hankiewicza z ukraińskiej socyalno-demo- 
kratycznej partyi“. 

„Decyzya ta zapadła na skutek dłużsmej z za- 
sadami i karmością partyi stojącej w jaskrawej 
sprzeczności działalności Mikołaja Hankiewi. 
czą, która wyrządzała szkodę USDP i ukraiń- 
skim robstmikom*. 

„Wykiuczając Mikołaja Hankiewicza z pau- 
tyi, pariyjne instancye speiniają jedynie swój 
obowiązek wobec wszystkich, karnych człon- 
ków partyi, którzy oburzeni szkodliwą działal- 
nością Mikolaja Hankiewicza żądali już od 
dłuższego czasu, by załatwić tę sprawę, budzą- 
cą powszechne niezadowolenie“. 

„Od tej decyzyi przysługuje wykluczonemu, 
zgodnie z przepisami statutu partyjnego, odwo- 
łani: do krajowego zjasdu partyjnego”. 

Po raz pierwszy z tego komunikatu „Wpe- 
redu“, który mastępnie powtórzono w  niektó- 
rych dziennikach połskich, dowiedziałem się, że 
egzekutywa galicyjskiej Ukraińskiej socyalno- 
demokratycznej partyi, z partyi mnie wyklu- 

a, 

gor” od Rady Robotniczej USDP, ani od Rady 
Głównej USDP nie dostałem żadn ago zarwia.dio- 
mienia, że przeciwko mnię wdrożomo jakiekol- 
wiek postępowanie kame, źe przeciw mnie 
zwracają się jakies zarzaty, a już wcale nikt 
mnie z instancyj partyjnych nie uwiadomił, że 
idzie c wykluczenie mnie z partyi! 

Na żadne posiedzenie, gdzie — zapewne! — 
rozpatrywano jakieś zaczuty nie wezwała mnie 
żadna partyjna instancya! I tak samo ani je- 
dnem słówkiem — ani ustnie, ani pisemnie — 


żadma moja instancya partyjna nie dala mi 
mać, że mnie z partyi wykluezono! 

Napisalem równoczejnie do egzekutywy gali- 
eyjsKiej USDP., by mi doniesła czy werdykt 
ogleszony w Nr. 2 „Wpercdu“, którym mnie 
wykluczono z pasrtyi, jest rzeczywiście autenty- 
cznym werdyktem. czy nie jest to wyrok kaptu- 
rowege sadu, świętej femy, za który ani Ggze- 
kutywa ani jej organ nie bierze odpowiedzia!- 
ności, — Bo przecie niki nigdy — w prawonzą- 
dnej judykaturze — nie sądził w ten sposób po- 
zaocznie, by sądzonago nie przesłuchać, by mu 
zarzutów jego zbrodni —. reeczywistej czy rze- 
komej — nie przedstawić — odmówić mu pra- 
wa obrony, 

Nie znam dokładnie procedury karnej — ani 
św. Inkwizycyi dawnej, ani obecnej „czerezwy- 
czajek*, urzędujących na t. zw. „Ukrainie So- 
wieekiej": nie wiem czy na niej wzorowali się 
moi sędziowie. 

Nie naprowadzono w wyroku żadnych kor- 
kretnych zarzutów co do mojej „szkodliwej dla 
-partyi“ dwibłalności, nie naprowadzeno żańd- 
nych faktów, żadnych ściśle określonych prze- 
winień! 

Pozostaje jedynie sprawa  rozhieżnych ten- 
dencyj ideowych, kwestya sprzeczności w poglą. 
dzie na zagadnienia chwili bieżącej, czy też na 

podstawowe zagadnienia socyalizmu, ale nie 
wiem, czy taka kwestya miże stanowić podsta- 
wę do wykluczenia kogoś z partyi — gdy się o 
tych kwestyach emi nie mówiio ani nie próbo- 
walo mówić! 

A przedewszystkiam kiedy się przedstaiwi- 
cielowi myśli odmiennej nie dawało możności 
wypowiadania myśli odmiennych! 

Zatem bliższych wyjaśmień udzielić nie mogę, 
dopóki ich nie dostanę od galicyjskiej egzeku- 
tywy USDP*, 

= a * 

Wstrzymujemy się od wezełkich uwag, mo- 
zemy tylko tow. Mik, Han! żewiczówi zapewnić, 
że proletaryat tak lwowsiki. jak całego kraju mi 
mo tego „wyroku“ darzyć go będzie nadal tym 
samym zaufaniem i szacunkiem, na jaki zastu- 
żył swą długoletnią i wytrwałą działalnością 
dla klasy pracującej i dla socyalizmu, 


Przyszłość przemysłu na G. Slasku 


Wychodząca w Katowicach „Gazeta Ros 
botnicza zamieszaza następujący wywiad 
z p. inż. Jozefem Kiedroniem, naczelni: 
siem wydziału Przemysłu i handlu Naczel- 
nej Rady Ludowej; 

Czy rząd polski Tozważył środki zapewniają- 
ce rozwój gornosłąskiemy górnietwu ? 

„Nie ulega wątpliwości, że w pierwszych mies 
siącach po przyłączeniu tego kraju do Polski, 
przemys: goównośląśki napotką na poważne tru- 
dności. Z powodu ZEVWanią węzłów, łączących 
Gór_y Siąs« z doLychHcZaSOWwym,j rynkami i nie- 
dostatecznego pirzygo'Owanią nowych rynków, 
powstaną chwijowo Warunki niezbyt pomyślne 
dla tutejszego przemystu. Rząd polski zdaje so- 
bie z tego sprawę, toteż już og, dłuższego czasu 
czyni on zabiegi, ażeby na razie w Polsce, a w 
pizyszrości także u naszych wschodnich Sąsia- 
dów zabezpieczyć odpowiednie rynki zbytu zaró: 
wno dla gornosiąskiego kopalnictwa, jak i dla 
przemysłu hutniczegoi Równocześnie udzielono 
delega.om do rokowań BoSpodanczych instru- 
Keyi, ażeby w jak najszerszej mierze uwzględnia. 
li życzenia przemysiu górnośląskiego i stawali, 
ażeby tutejsze kopalnie i trzedsiębiorstwa mo- 
Bly w dalszym ciągu SkOTZYStAĆć z dotychczaso- 
wych sitagunków ekonomicznych. Zapotizebowa- 
nie Węgla górnośląskiego Z Ppewzością się nie 
zmiticjszy, więc nie może być mowy o przecites 
niu i sStagnacyj w wywozie, bo mamy zapewnio: 
ny zbyt na datą całe, Zmniejszenie się wywozu 
do Niemiec, które za dwa lub trzy lata mogłoby 
nastąpić Z Powodu wzmożonej produkcyi tam. 
iejszych kopalń, będzie więcej niż zrównoważo- 
te przez Zwiększenie się zapotrzebowania Pol- 
aki į wschodnich obszarów, jak Białoruś, Litwa 

Łotwa, nie mówiąc już o Rosyi, którą prędzej 
szy później stanie Się bardzo poważnym odbior: 
:ą węgla, Tak więc Przemysł gómiczy į rzesze 
"obotnicze będą miały w polskim Górsym Śląr 
ku zapewnioną przyszłość przynajmniej rów. 
ue pcmyśinę, jak dotychczas.“ 


Jak po objęciu władzy przez Polskę ukształ- 
tują się stosunki w hutnictwie górnośląskiem? 

„Odnoście do hut trzeba rozróżnić dwie różne 
strawy, a mianowicie zapotrzebowanie Górnego 
Śląska w surowce, to znaczy w rudy, stare żela- 
zo itp., a następnie kwestyę zbytu. Co do pierws 
szego punktu, to na miocy decyzyi genewskiej 
Niemcy będą zobowiązane dostarczać przez pes 
wien okres przejściowy p:wnych ilości vud, jak 
to czyniły dotychczas, Rząd polski zdawał sobie 
jednak spiawę, że po utracie alzacko-lotaryng- 
skich złóż Niemcy nie będą może w stanie przez 
dłuższy czas temu zadaniu podołać, Rudy zagra- 
niczne, pochodzące z Szwecyi i z Francyi, mogą 
tylko częściowo wiehodzić dla nas w rachubę, a 
to ze względu na stosunki walutowe. Także ru- 
dy ukraińskie z Kriwoj Rog są dla nas trudno 
dostępne z powodu chaotycznych stosunków, 
nieodłącznych od boiszewickich rządów. W prze 
widywaniu tych trudności nząd polski postano= 
wił szczegółowo zbadać polskie złoże w pobliżu 
Góriego Siąska i pomimo iwudności finanso- 
wych, nie coinął się w tym celu pnzed bardzo 
znacznemi wydatkami. Dzisiaj nie ulega już wąt 
pliwości, że dwa do tazech lat Polska będzie mo- 
gia dostarczyć Górnemu Śląskowi 40 do 50 proc. 
zapotrzebowania śnednioprocentowych rud żela- 
znych. Chcąc przyjść przemysłowi metalurgicz= 
nemu z pomocą, rząd nasz zgłosił gotowość ode 
dania na korzystnych warunkach pewnej ilości 
terenów rudonośnych do dyspozycyi polskiego 
i górnośląskiego hutnietwa,* 

Czy górnośląski przemysł znajdzie rynki zby- 
tu? 

„W obecnej chwili, dzięki niskiemu stanowi 
waluty niemieckiej, przemysł górnośląski pra- 
cuje całą parą, ma liczne zamówienia i nie po- 
trzebuje narazie obawiać się kryzysu. Stan ten 
potrwa Zapewi:e przez cząs dłuższy. Należy £0- 
bie również uprzytomnić, że głód żelaza w Pol: 
sce jest ogromny, bo od kilkunastu lat nie ro- 


biono u nas żadnych wkładów, Będzie więc Pol. 


$ 


naa W NĄ) 


ska musiała przystąpić do wielkich inwestycyj 
na polu budownictwa, kolejtictwa itd, O ilehy 
więc warunki zbytu zagranicę miaiy się pogar* 
szyć, przemysł hutniczy na Górnym Slasku hez 
dzie mógł zawsze liczyć na zvezne zamówie” ie 
ze strcay sządu polskiego, a w niedalekiej przy: 
szłości na zamówienia z Ukrainy i Rosyi, gdzie 
zapotrzebowanie żelaza będzie z pewnością w 
gromne.* 

Co Pan inżynier sądzi o przyszłości naszego 
przemysłu cynkowego? 

„Wszystkie huty cynkowe pozostały w pol- 
skiej części Górnego Ślęska. a więc cała produ- 
kcya cynku dostała się Polsce. To też odłącze: 
nie od Niemiec nie odbije się na produkcyi i zby 
cie cynku, gdyż i dotychczas ten móral był ar 
tykułem handlu światowego, a główną część pro 
dukcyi górnośląskiej wywożono poza granice 
Niemice. Tak więc zapewne będzie obecnie i W 
przyszłości. Mogę jeszcze dodać, że polscy elc- 
gaci biorący udział w rokowaniach gospodi- 
czych kładą wielki nacisk na zabezpieczenie 
przemysłowi cynkowemu podstaw bytu i rozwo. 
ju, a to zatówno co do surowców ji śradków go 
mocniczych, jak naprzykład kwasy, jakoteż et 
do produkcyi samej." 

Jak ukształtują się w przyszłości stosunki poż 
między przemysłem polskim a przemysłem gór- 
nośląskim? 

„Początkowo, zanim przemysł górnośląski za. 
stosuje się do nowych warunków, mogą powstać. 
pewne tarcia i trudnćści, Rozumiejąc to rząń 
polski pragnął przyjść górnośląskiemu przerny* 
słowi z wydatną pomocą przez utworzenie De: 
partamentu Śląskiego w Ministerstwie Przemy: 
słu i Tiandlu. Tym sposobem stanie się zadość 
ogólnemu życzeniu górnośląskiej ludności Gr i 
sier interesowanych. Najważniejszem zadaniem 
tego Departamentu będzie obrona słuszeych in- 
teresów górnośląskich we wszystkich wypad- 
Fach, dotyczących chociażby pośrednio Śląska. 
a więc np. gdy będzie chodziło o zawieranie u- 
kiadów handłowych, konwencyj celnym, e ta: 
ryty kolejowe, import surowców itp. Poza tem 
Departament Górsośląski będzie rozstrzygał we 
wszystkich sprawach, dotyczących administra- 
cyi górniczo-przemysłowej. Jemu też będzie po. 
dlegaé szkolnictwo zawodowe za pośrednictwem 
Wydziału Przemysłu ji handlu przy Wojewódz: 
twie Śląskiem.“ 

Jak daleko postąpiła organizacya państwo: 
wych į wojewódzkich władz górniczo-przemysto 
wych? 

„Dopóki nie znaliśmy dokładnie gratie pazy- 
padającego nam obszaru nie można byłe ostate 
cznie decydować o terytoryalnem przydzicienńiu 
k.raln j zakładów przemysłowych poszczegól 
nym urzędom. Obecnie nrzewidujemy utworze: 
mie czterech okręgowych uwzędów górniczych 
(Besgrevieramter), a mianowicie w Katowicach., 
Królewskiej” Hucie, w Rybniku i Tarnowskich 
Górach. Poza tem na miejsce starostwa gŚrnie 
czego (Oberbergamt) we Wrocławiu powstanie 
usobne starostwo górnicze w Katowicach. Urzę- 
dy e w”*trzeciej instancyi będą podlegały Depar- 
tamentowi Śląskiemu w Micistenstwie Przemy: 
Słu i Handlu w Warszawie, Organizacya Inspe: 
ssieratów pizemysiowych (|Gewerbeinspektorate, 
będzie mniej więcej odpowiadała okręgom gór: 
niczym ,Bergreviere), Inspekitoraty te będą p2- 
dlega: w drugiej 'rstancyi Wydziałowi Prezenty 
słu i Handlu pzy Województwie, który to Wy- 
dział zasiąga dawsiy analogiczny urząd przy Re: 
gencyj w Opolu. Co się tyczy obsadzenia siano: 
wisk w poszczególnych urzędach, to starano sis 
uwzględnić główne siły miejscowe, musiano je- 
dnak szukać pomocy na Śląsku Cieszyńskim i 
w innych dzielnicach Polski, gdyż pod panawa 
niem niemieckiem nie pozwalano Górnosłązajko- 
wi zajmować stanowisk w rządowej administra= 
cyi górnictwa i przemysłu," 

Czy stosunki polityczne i narodowościowe nic 
będą hamowały rozwoju przemysłu i górnictwa 
w polskiej części Górnego Śląska? 

„Mam nadzieję, że dzięki wysokiemu wyrobicz 
niu i wrodzonemu rozsądkowi robotnika górno. 
śląskiego obejdzie się bez niepożądanych tarć 
i zatargów, Wprawdzie mie brak żywiołów, które 
pragnęłyby wykorzystać dla Swoich celów zvo 
zumiałą nieufność robo'nika polskiego do nie” 
mieckich urzędników i inżynierów, jednakże 
wierzymy mocno, że zdrowy sems zwycięży u 
ludcośki polskiej, która potrafi zachować kar- 
ność i nie pójdzie na lep prowokacyjnym ich 
podszeptom, Z drugiej strony mamy nadzieję, 
że wielki przemysł zejdzie z dotychczasowej dro 
gi niedopuszczenia sił miejscowych do wyższych 
i kierowniczych stanowisk w przedsiębiorstwach 
górniczych i przemysłowych. Wierzymy rów: 
ujeż, że przy obsadzaniu posad wielcy przemy- 
słowcy będą uwzględniali jedynie tylko facho- 
we ikwalifikacyg i że przyznają siłom polskim 


najzupełniejsze równouprawnienie. Wypadki o- 
statnich tygodni wykazały, że bom:ęlzy przed- 
stawicielami wielkiego przemysłu "znajdują się 
ludzie, którzy zdają sobie sp.awę z zmie ionej 
sytuacyi politycznej i poiraką się do niej doz 
stosować. Po naszej stronie rozumiemy dosko- 
nale, że przeorycntiowanie się w kierunku pol 
skim nie może się odbywać gwał ownie. Liczy- 
my więc na kojący wpiyw czasu.” 

Czy władze polskiej będą się mieszały do ob= 
Sadzacia stanowisk i posad w prywatnych 
przedsiębiorstwach ? 

„Am władze ceniralae, ani władze wojewódz= 
kie nie będą inierweniowały przy obsaxdzaniu 
posad w ptywatnych przedziębiorsiwach, w któ. 
rych pod tym wzelędan będzie panowała zupeł- 
na wol.ość. Wszelkie pogłoski o przymusowem 
Gbsadzaniu stanowisk przez władze polskie, są 
niczem innem, jak tendencyjnemi bajkami, Na- 
turalnie od właścicieli prywatnych . przedsię: 
biorstw, inżynierów į urzędników będziemy wy- 
magali lojalnego spełnienia obowiązków wobec 
państwa i sprawiedliwego obchodzenia się z ro- 
botnikami polskimi.” e 

A jak będą prowadzone przedsiębiorstwa pań 
stwowe? 

„Co do tych przedsiębiorstw i ich prowadze- 
nia, to istnieją różne. jeszcze dotąd niezupełnie 
skrystalizowa. e projekty Nie jest również wys 
kluczoną możliwością, że ie przedsiębiorstwą 
będą prowadzone na zasadach gospodalki pry: 
watnej, która w wielu wypadkach okazała się 
„najkorzystniejszą.'* 

Czy rozstrzygnięcie Rądy Najwyższej co do 
podziału Śląska stworzy Gla polskiej części kra- 
ju warunki sprzyjające rozwojowi przemysłu i 
górnictwa? 

„Niewątpliwie. Podział Górnego Śląska tak 
głęhciko pizemyślany i opracowacy w najdrob- 
niejszych szczegółach przez Radę Ligi Narodów 
przyczyni się w wysokiej mierze do stworzenia 
normalnych warunków w tym kraju. który tyle 
ucierpiał wsku.ek wojny i następnych wypad- 


ków. Wynik plebiscytu i ciefortunne dla nas 
warunki, w jakich się odbyło głosowanie, ską: 


zywały Górny Śląsk na podział. W takich oko- 
licznoślciach, aczkolwiek tozwiązanie zajpropo- 
nowane przez Radę Ligi Narodów nie zadowol- 
niło naszych narodowych aspiracyj, to jednak, 
o ile się staje narstanowisku rozjemców, którzy 
nie mogli się kierować uczuciem 1 patryoty- 
zmem przy sądzeniu naszej sprawy, lecz musieli 
ja badać, opierając się na suchych cyfrach, nas 
leży przyznać, że podział Górnego Śląska zadar 
je temu krajowi stosunkowo najmniejsze rany, 
tembardziej, że orzeczenie genewskie i jego ko- 
mentarze starają się te rany zabliźnić, przynaj- 
mniej na 15 lat. Czas ten niewątpliwie wystar- 
ozy, ażeby zapewnić Górnemu Śląskowi trwałe 

i silne podstawy gospodarcze, a temsamem jego 
udności pomyślną przyszłość w połączeniu z 
Polską.“ 


Mowa Lenina 


Na IX-tym kongresie sowietów wszzchrosyj- 
skich Lenin wygłosił mowę, z której podajemy 
charaktenystyczne ustępy: 

„Mówiliśmy zawsze, że ze zbrodniczych wo- 
jem, z przelewania krwi niema innego wyjścia, 
jak tylko światowa rewolucya prołetaryatu; w 
rzeczywistości okazał się inny stan rzeczy. Nie 
uzyskaliśmy rewolucyi światowej, za to uzy- 
sikaliśmy imne, niebezpośrednie poparcie: sym= 
patyę mas pracujących nie tylko robotników, 
lecz także i chłopów. Porieważ znajdujemy Się 
w stałem okrążeniu nie możemy powiedzieć, że 
nowy napad jest wykluczony. Czy można racho- 
wać na utrzymanie obecnaj równowagi? Nasze 
pierwsze przykazanie brzmi: zawsze ostrożność, 
mawsze pamiętać, że w każdej minucie możemy 
stanąć w obliczu nowego napadu. J: asteśmy go- 
łowi do ustępstw i poczynimy wielkie ustęp- 
stw. Ale wrogowie muszą wiedzieć, że mamy 
naszą czerwoną. armię, kiedy nasza cierpliwość 
się wyczerpie... 

„Podstawowym problemem mietylko dla na- 
szej rewolucyi, lecz dla wszystkich rewolucyj 
burżuazyjnych i socyalistycznych jest kwestya 
formy przymierza między klasą robotniczą a 
włościaństwem. Trzeba chłopom udowodnić, że 
ich interes lezy w takiem przymierzu, że wzmo- 
cnienie tego przymiesza stanowi gwarancyę 
zmiesiemia wojen imperyalistycznych, przeci. 
wieństw kapitalistycznych, kryzysów bezrobo- 
cia, Robotnik wie, jak to przymierze ma być 
przygotowane. W czasie wojny byliśmy zmu- 
szeni pójść dalej, niż pójść chcieliśmy. Teraz 
„ie możemy zatajać naszych błędów. Musimy 


wicikiego p. 
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się uczyć prowadzić handel. Byłcby to zn'we- 
czeniem rewolucyi, gdybyśmy prolstaryat któ- 
ry poszedł za daleko, chcieli odrywać od chło- 
pów.. Naszem gównem zadan em jest zjedno- 
czyć chlopów i robotników w nowem przymie- 
zu gospodarczem, Nie jest te zadanie czysto ro- 
syjsk e, ale zadanie światow:. Kapital ginie i 
Rowe społeczeństwo: zW azek roboiników i 
chłopów powstaje na całym świecie. Prędzej 
albo póżniej to przymierze stanie sie faktem 
dckonanym“. 


Listy z krau 


Nowy Sącz, £ stycznia. 
Narodawy p. Starosta, — Po wykorach do -Sy 
chcrych, — trochę o poicyi pańsiewtwej, — 
Sprawy szkęine 


Pan. starosta Kępiński z dziwy, uporem 
lekceważy i zwalcza „ów. Źwiązżzek SLuiuzieiNi 
robotniczych. Nie obchodzę go n.e TożyvOrząuzże- 
nia w:adz, jeżel, tyiko o spuśdz.elnie ie Się roz- 
chodzi, W najcięższych czasach nie przydziełał 
nic z artykuiów spożywczych v050iN1G., M SyÓł- 
dz..laiom należącym do Związku, bo ża nie- 
narodowe je uważał, Artykuty spożywcze dla 
ciężko piacujących rozdz elał enbeerowsk, „Ł0- 
boinik, bo p. Cudek — to prawdziwy roboinik 
ima „polską gospode, w której najtansecy spi- 
rytus i herbata z najtańszym cukrem, A wie p. 
starosta, że do Związku należą spółdzielnie 10- 
botnicze w Jazowsku, Rytrz., Muszynie, kryn- 


„cy, gdzie poważna licza ciężko pracujących. 


Wie także, że do Związku należy 21 spó.dzielni 
Spożywców i że Ci spożywcy mell wybrać 
swojego przedstaw ciela do pow. kom.syi us.a- 
lania cen towarów, Wie o tem, a jednak znowu 
o Źwięzku spóidzielni zapomnial, powołując do 
niej szynkanza z „polskiej gospody“, p. Ludka 
— jako przedstawiciela spożywców robotników. 


Nie zapommiał jednak potec:ć policyi państwo- 


wej, aby dyktowała i przesiurzegała ceny towa. 
rów w- spółdzielniach w powiecie bez porozu- 
mienia się z pnzedstawicielami tych Spółdz.elni. 
Znowu zapomniał, choć mieszkał w lecie Ra 
wsi, że ceny towarów ma weits: muszą. być 
wyłsze, aniżeli w N, Sączu, choćby- o -koszta 
transportu. Ale któżby pamiiętai o „nienarodo- 
wych kooperatywach'. Nie zapomina również 
p. starosta io spórdziełuiach robotniczych. jeżeli 
o politykę się rozchcdzi. Co tam ceny-towarów! 
Ale jakie czasopisma spółdzielnie abonują, ja- 
kie mają zabarwienia polityczne... to p. starostę 
interesuje, Możeby p, starosta zajął się raz ka 
są tękodzislniezą i cechem wielkim? 'Tu nale- 
żałoby wglądnąć. Nalezaloby raz przecie usunąć 


istniejący od czasów przedwojennych zarząd, 
przeprowadzić kontrolę funduszów. polecić i za- 
twierdzić wybrany, a nie trzymać tę sprawę 


niezałatwioną już rok prawie diatego, że „na- 
rodowy“ piezes Banku rękodzielniczego i cechu 
Jankiewicz, z godności tych ustą- 
pić mie chce, choć członkowie tych insiytucyj 
nie chcą go mieć prezesem, A może p. Starosta. 
o tem wszystkiem wie? I to możliwe? 
Wybory do pow, Kasy chorych wypadły dla 
PPS pomyślnie, choć walki ostrej nie było. Pan 
Cudek był tak pewny zwycięstwa, tylu miał 
„saoich* w Radzie, że już, już, widział się na 
stolcu prezydyalnyim:. Rozczarowanie było jed- 
nak wielkie, gdy przy głosowaniu do zarządu p. 
Cudek okTany został „jedncyłośnie* tj. jednym 
prawdopodobnie swoim głosem. Bez głosowa- 
nią ofiarowano p. Cudkowi na osłodę stanowi- 
sko zastępcy prezesa, bo nie było chętnego na 
to stanowisko. Tak więc ani w Radzie ani w 
Zarządzie nie udało się przedstawicielowi „po. 
tężnego NPR“ uzyskać stanowiska prezydyal- 
nego. Mimo wszystko —- mimo sympatye, jakie- 
mi się p, Cudek cieszy — mimo, że w „polskiej 
gospodzie“ najtańsza wódka i kanapki — prze- 
cie nie chcą p. Cudka mieć przewodniczącym. 
Nasza połicya państwowa zaczyna dawać 
znać o sobie. Zdawało Się, że po odjeździe ko- 
memdanta p. Wróblewskiego stosunki się na- 
prawiły. Nie było słychać dłuższy czas ob'c'u 
w pięty i katowaniu dla wymuszenia zeznań, 
o nachodzemiu lokali robotniczych, aresztowa” 
niach, konfiskatach kalendarzy. Były żandarm 
austryacki, Rusin, tajny ajent p. Procyk nie 
prowokował ludzi spokojnych. Widocznie jed- 
nak ustawy wyjątkowe już czuć w powietrzu, 
bo i nasi tajni zaczynają być czynni. Niech pan 
Bóg broni! Nie wyłapują zlodziei i bandytów, 
nie aresztują nawet wolnych chrześcijan‘ Apo- 
stoł Piętka spokojnie czyta pismo św. O tyle 
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więc są lepsi od kolegów krakowsk'ch. Ale pil- 
nie uczęszczają na zgrotuadzen a zawodowe ko- 
lejarzy -- na zebrania polityczne, pilnie szukają 
d.ałacy w organizacyach zawodowych i polity- 
cznych i czasem po pijanemu usiłują areszto- 
wać ną ulcy rozmawiających akalemikóm... 
Pilnie też strzegą sali zebrań naszych Bkolszewi- 
ków z prawej strony. specya!nie p. Zamorskie. 
eo. Robociarze mają ochotę zwrócić się do ko. 
mendy pol cyi, aby i na „ch zebrania wysyłano 


uzbrojonych żo'wierzy. jako straż hcnorową, 
Może p. starosta prośbę unzględni. Równ: pra- 
wa Wolno Zamorskiemu — wolno i socyali- 


stom. 

W ostatnim liście z N, Sącza opisywano sto- 
sunk. szkolne. specyalnie klasy umieszcons w 
bursie ruskiej. Obrazek by: za różowy. Prostu- 
jemy o tyle, że jedna z klas. wzęłędnie klitka, 
ma nie dwa okna, złe {agro i to w ścian'e tyl- 
rej. za plecami siedzących uczniów. P. Dr. Du- 
dzińsk'. podwójny urzędnik. tj. lskarz kolejowy 
i lekarz szkolny, pobierający z biednego skarbu 
2 pemsve widział tę norę, był w niej, widział sto- 
ły żołnierskie, przy których uczniowie piszą i 
zażgdał pewnie zm'an, Meżeby p kurator Owiń 
ski zechciał się zająć szlicłami w N. Sączu, — 
Czekamy. 


Przegląd społeczny 


W srrawie organ'zowania spółdzielni miesz. 
kan cwych. W dobio obecnej wzmowiernie ruchu 
budowlanego:*przeż osoby” prywatne jest mało 
prawdopodobne. ze względu na wysękie koszty 
budowania. Jedynemi organizacy«mi, któreby 
mogły się podjąć wznoszenią-domów, Są zrze. 
szenia oparte na samtopomoey.*" =. 

Ministeryum pracy i opieki społecznej, 
do którego zakresu działalności należą. sprawy 
opieki nad bezdomnymi, oraz popieranie stawa- 
rzyszeń i związków o charakterze samopomocy, 
udziela porad i wszelkich ułatwień przy zak:a- 
daniu, organizowaniu i prowadzeniu koopera- 
tyw mieszkaniowych dla oscb praeujących bądź 
umysłowo, bądź fizycznie, Organizatorowie ta- 
kich spółdzielni znajdą w min. pr. i op., gpoł. 
poparcie ich usiłowań "przy” zabieganiu. 6 utrzyt 
manie terenu, pożyczek, gwarancyi prawnych 
i możliwych ulg ze strony as, państwowych 
į komunalnych. 

Zainteresowani zwiacać się mogą w tych 
sprawach do departamentu opieki społecznej 
przy min. pr. i op:"sp. (Plac Dąbrowskiego nr. 
5) od godz. 12-2 pp, 

Ministeryum Pracy i Opieki Społecznej. 
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Sprawy partyjne 
płk: 

Szkota partyjna. Dnia 18 stycznia rozpoczną się 
wykłady w szkole partyjnej. Słuchaczami jej mogą 
być towarzysze przedstawieni przez Związki za- 
wodówe, oraz ci, którzy osobiście zgłoszą się do 
Komisyi oświatowej w tym celu. Tak Związki jak 
i poszczególni towarzysze i towarzyszki winni skła- 
dać swe zgłoszenia na ręce prezydyum Komisyi 
oświatowej w niedzielę 8 b. m. do sekretaryatu 
Rady Robotniczej między godz. 11—1 w południe 
oraz w poniedziałek 9go i we wtorek 10 b. m. 
od godz. 7 do 8 wiecz. do Czytelni Robotniczej, 
Towarzyszów z zarządów Związków zawodowych, 
do których należy znaczniejsza iłość kobiet, upra- 
sza się o skierowanie pewnej ilości towarzyszek 
do szkoły partyjnej. 
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Podziękowanie 

Wszystkim Krewnym, Przyjacicłom i Znajomym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie nieodżałowanej 
pamięci Zony i Matki Antoniny  Graczowej, 
a w szczególności posiom Towarzyszom lIgnacemu 
Daszyńskiemu, Zygmuntowi Klemensiewiczowi, wi- 
ceprezydentowi m. dr Emiłowi Bobrowskiemu, 
dr Bolesławowi Rzegocińskiemu, inż. Janowi Ka- 
lisce, r. m. dr Józefowi Rosenzweigowi. dyr. Hen- 
rykowi Schifiowi oraz Wieleb. ks. dyr. Bo owiczce 
za bezinteresowne odprowadzenie zwłok na miej- 
sce wiecznego spoczynku składa na tej drodze 
na,serdeczniejsze podziękowanie stroskany 

Mąż z dziećmi, 


Nr. ? 


Staraniem krakowskiej kcomisyi oświato. 
wej PPS w sali Związku Stowarzyszeń ro- 
botniczych w Krakowie (ulica Dunajewskie- 
go 5. II p.) w niedzielę 8 stycznia 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAFIŃSKI 
wygłosi odczyt p. t.: 


) " 
Rzym czy Poľska? 
Początek o godzinie pół do 11 przedpo* 
łudniem. Goście mile widziani. 


KRONIKA 


Kraków, 8 styeznia. 


Przeciw zwin'ęciu dwóch filij 
pocztowych w Krasowie 

Wczoraj rozeszła się po mieście pogłoska, że 
krakowska dyrekcya poczt i telegrafów ma za= 
miar zwinąć w najbl ższym czasie dwa filialne 
urzędy pocztowe, a mianowicie na Podwalu 
i Kleparzu. Wiadomość ta zaskoczyła niespo- 
dziamie mieszkańców obu tych dzielnie, a zwłasz “za 
kupców i przemystowców, w interesie których 
krakowska Izba handlowa i przemysłowa zwró- 
ciła się telegraficznie do ministra poczt Stesło- 
wicza, ażeby nie dopuścił do wykonania tak 
krzywdzącego ludność Krakowa projektu. Rów 
nież, jak się dowiadujemy i prezydyum miasta 
ma poczynić kroki w tej sprawie u wsadz cen- 
tralnych. Należy się spodziewać, że wzgędu na 
interes ludności wiadze niewątpliwie uwzględną 
słuszne starania Izby hanuiowej i prezyayum 
miasta. 


Bandyci chcieli spalić wieś 
pod Krakowem 

Wielka łuna, jaką widziano w czasie wieczoru 
syiwestrowego w Krakowie, pochodziła, jak to 
podaliśmy, od. pożara we wsi Krzesławicach, 
gdzie spłonęło ogółem 7 budynków gospodar- 
skich, przeważnie stodół, wypełnionych zbożem, 
sianem, oraz rozmaitemi maszynami rolniczem'. 
Ratunek w czasie ognia, podjęty przez mie,scową 
straż pożarną ocholniczą i ze wsi Bieńczyce, 
udaremniał silnie wiejący wicher. Ogień, jak się 
obecnie dowiadujemy, powstał z podpalenia, 
podłożony według zgodnej opinii. mieszeańców 
wsi przez bandy opryszków, grasujące w okoiicy 
byłej granicy dawnej Korgresówki. Budynki 
podpałone stały na końcu wsi. Bandyci mieli 
więc nadzieję, że od płonących stodót pójdzie 
4 dymem Caia Wieś, a w czasie powstałego za- 
mie:zania będą się rmogli porządnie obłowić. 
Na szczęście w chwili, gdy ogień zapłonął na 
dobre i ogarnął już kilka budynkow, zmienił się 
kierunek wiatru, a szalejąca wichura niozia plo- 
nące żagwie na puste pola. Budynki ogarn ęte 
ogniem zgorzały doszczętnie, lecz wieś ocaiaia. 

—— 
Sfingowany napad rabunkowy 


Wczoraj w godzinach południowych przecho- 
dnie w ulicy Wolskiej zaskoczeni zostali wiado- 
mością, która następnie wywołała wielkie zbie- 
gowisko, że jacyś zuchwali bandyci wtargnęii 
w jasny dzień do mieszkania br. Ma'ach_ wskiej 
i poraniwszy nożem służącą, obravowal: mie- 
szkan'e i uszli z łupem. Przyby.y na miejsce 
wypadku urzędnik śledczy zastał tam lek»rza 
pogotowia, zajętego Opatrywaniem rannej słu- 
żącej. Policya stwierdziła, że ktoś dobranym 
kluczem otworzył szatę i z koperty tam się 
znajdującej skradł dolary ną łączną sumę 
700.000 mk. Przesłucnana służąca 20 letnia 
Wanda Tardauł zeznała, że sprawca napadu, 
wtargnąwszy do mieszkania, usiłował ją UŚ ić, 
a kiedy ona stanęła w obronie mienia swe, pani, 
bandyta zadat jej nożem cios w prawą pierś, 
Ponieważ te zeznania wydały się podejrzanemi, 
policya aresztowała Tardaułownę, W tosu dal- 
szego śledztwa Tardauiówna przyznała się, że 
ranę sama sobie zadała i to w zamiarze samo- 
bójczym na tle miiosnem. Również odwotała 
aresztowana swoje poprzeduie zeznan:a 0 napa- 
dzie rabunkowym, twierdzi jednak, że uie wie, 
kto dokonał kradzieży dolarów. Dotąd skra- 
dzionych dolarów nie zaaleziono. Dalsze docho- 
dzenia w toku. 

| EE 

Sprawy miejskie. Onegdaj odbyło się posiedzenie 
sekcyi V Rady m. Krakowa, na którem rozpatry- 
wano sprawę udzielenia koncesyi na nową aptekę 
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w Krakowie, oraz przyiętoszeres osób do gminy 
na potsławie zasiedzenia bądź też za opłatą taksy. 

Dochodzenia oyscvolinarna przec w dwom leka 
rzom mieiskim. W sferach lekarskich kolportują 
wiadomość. że przeciw dwom lekarzom miejskim 
dr. Bernacińskiemu i dr. Zuppotowi wytoczuno do 
chodzenie dyscyplinarnę z powodu. n'ewłaśriwości 
popełnionych na swych stanowiskach. Sprawa ta 
ma być omawianą na posiedzen u Rady miejskiej. 

kamieniczn'cy u prezydenta miasta. Jak się do- 
wiadujemy. wczoraj poraz wtóry przybyła do pre- 
zydenta miasta Fede owicza delegacya właścicieli 
realn ści w Krakow'e, reprezentująca ogół kamie- 
niczmków w naszem mieście. Delegacya przedsta 
wiła fatalny stan, w jakim znajdują się niektóre 
budynki. Stan ten pogorszyły szale,ące w ostatnich 
dniach wichury do tego stopnia, że dachy około 
tysiaca domów zostały ezęśc'ą zupelnie zniszczone, 
częścią bardzo poważnie uszkodzone. Delegacya 
zaznaczyła że kamienicznicy wobec niesłychanego 
wzrostu cen materyałów budowlanych nie są w sta- 
nie dokonywać restauracyi zniszczonych domostw. 
Wystarczy powiedzieć. że np. 1 m. papy dachowej 
kosztuje obecnie 1500 mk. Również podniesiono 
skargi, że ze względu na niemożność fiuansową 
wielkiej ilości kamienieczników, ubezpieczają oni 
swe budynki od ognia na n'skie wartości, nieod- 
powiadające obecnym cenom domów, przez co 
w razie poża u uzyskują tylko małe odszkodowa- 
nie, nie dozwałającę na naprawę zgorzałych części. 
Delegacya prosiła prezydenta o poczynienie kro- 
ków w miejskiej Kasie oszczędności celem uzyska- 
nia dla kamieniczników kredytów długotermino- 
wych i niskoprocentowych. 

Z teatru J. Stowackiego. Dzisiaj pop. „Betleem“, 
wieczorem „Jesienne skrzypce“, które powtórzone 
będą w poniedziałek, wtorek, piątek i sobotę. We 
środę wyjątkowo o godz. 6 wieczorem „Betleem“, 
wykup'one w calości przez Zwiazek kolejarzy. We 
We czwartek „Sąsiadka“ Jaroszyńskiego. Piątkowe 
powtórzenie „Jesiennych skrzypiec“ zakupiła „Nu- 
za”. Najbliższą nowością będzie komedya Stefana 
Kiedrzyńskiego „Czysty interes*, nie schodząca od 
dłuższego czasu z repertuaru Teatru Małego w War- 
szawie. 

Z teatru Bagatela. W poniedziałek „Przeszła bez 
śladu“, we wtorek „Cierpki owoc“, komedya w 3 
aktach znanego autora włoskiego Roberta Bracco. 
Niezwykie za mująca ta sztuka ustaloną sławę 
na wszystkich scenach europejskich, cieszyła się 
wielkiem powodzeniem w Teatrze Polskim w War- 
szawie. Niezmiernie interesująca fabuła i zajmują- 
ca akcya, odbywająca się w Sorento i Neapolu, 
w obsadzie pp. Orwid-Bruczowej, Pobóg oraz Do- 
brzańskiego. Fritschego i Solarskiego. Reżyseryę 
prowadzi p. Nowacka. p 

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w niedzielę 
8 bm. dwa przedstawien'a: pop. „Baron Kimmel“, 
wieczór „Odm!odzony Adolar“. Jutro premiera 
„Carmen* Bizeta Jako Carmen dy:ekcyi udało się 
pozyskać p. Halinę Leską, artystkę opery war- 
szawskiej. Już to samo będzie niezmierną atrak- 
eyą p'emiery. 

Z tatru Nowości. Repertuar niedzielny przynosi 
pop. „Urszulę“, wieczór „Taniec szczęścia”. W naj- 
biiższych dniach wejdzie na repertuar operetka R. 
Stolza „Ks ężniczka foxtrotta*. Premiera baletowa 
w teatrze Nowości we wtorek 10 bm. Bogaty pro- 
gram zapowiada 17 tańców w wykonaniu N. Ma- 
dieżdiny, Koszutssich, Ciesielskich oraz Anielci 
Chróścitskiej. 

Reduta prasy. Niezwykłe zainteresowanie redutą 
prasy, którą urządza Syndykat dziennikarzy kra- 
kowskich dnia 1 lutego w salach Starego Teattu, 
zmusiło komitet do regularnego urzędowania 
w sprawie zgłoszeń o zaproszenia. Od wtorku ko- 
mitet przyjmuje zgłoszenia na zaproszenia w lo- 
kalu Syndykatu przy placu Szczepańskim 7, l p. 
od 12 do 1 w południe. 

P'erwsza „Czarna kawa“ Syndykatu dziennikarzy 
krakowskich odhędzie się w niedzielę 8 stycznia 
w sali restauracyjnej hotelu Saskiego © godzinie 
4 popołudniu. > 

Noc Karnawałowa artystów teatru Bagatela dnia 
14 stycznia w sobotę. Artyści czynią starania, aby 
zapowiedziana zabawa, w program które; wejdzie 
część kabaretowa z udziałem najwybitoiejszych 
artystów wszystkich teatrów oraz urządzony i a- 
ranżowany przez nalepsze siły „Dancing“ o dwu 
orkiestrach, stały się atrakcyą dla publiczności 
Krakowa. 

Stan. Gruszczyński, tenor, wystąpi dziś 8 b. m. 
w Starym Teatrze. Będzie to jedyny występ tego 
znakomitego śpiewaka w naszem meście. Pozo 
stałe bilety są do nabycia w kasie Starego Teatru 
od godz. 10 1 rano i od 5—9 wieczór. 

Lew Sirota, słynny pianista rosyjski, wystąpi 
u nas we środę 11 bm. z udziałem artystów tej 
miary co Michel Lheviuae i Robert Pollak, 


„Sławne trio: Lhevinne, Pollak i Sirota wystąpi 
u nas tylko z jedynym koncertem we 5 odę 11 bm. 
Bilety u B=. Lipskich, Siawkowska 8, są wprost 
rozchwytywane. 

Przybyszewski w Krakowie. Stanisław Przyby- 
szewski, jako gość krakowskiego Związku litera- 
tów, przybędzie do Krakowa 10 lutego i zabawi 
przez . pięć „dni. W tym czasie odbędse -się jubi- 
ieusz znakom tego autora w naszem mieśc e. 

Wykłady Związku literatów (Dom artystów) po 
ieryach świątecznych rozpoczynają się dziś w pnie- 
dzielę prelekcyą dra Adolfa Klęska: „O dziedzicze 
ności* (według najnowszych badań). Pocz. o godz. 
8 wieczór, 

Maskarada literacka pod egidą krakowskiego 
Związku literatów odbędzie się w sobotę 14 bm. 
w salonach Domu artystów. Będzie to zabawa 
o charakterze ściśle klubowym, wzorowana na ze- 
braniach karnawałowych artystyczno-literackiego 
klubu „Gu'gnol* na paryskiem Montmartre, Oso- 
by tylko ze świata literackiego, artystycznego 
i teatralnego, ich rodziny, oraz poleceni przez nich 
gośce moga wpisywać się na listę uczestnictwa 
od wtorku do piątku w sekrętaryacie Związku li- 
teratów (Dom artystów, plac św. Dacha) od godz. 
8—9 wieczór. Liczba uczestników z góry ściśle 
oznaczona. 

Odczyty w Muzeum techn.-przemysłowem. W sali 
Muzeum techniczno przemysłowego odbędzie się 
szereg wykładów naukowych na dochód „Domu 
rodziunego im. Tadeusza Kościuszki* dla sierot po 
żołnierzach polskich. Pierwszy odczyt wygłosi prof. 
dr Szyszka na temat „Prometidium Norwida“ z re- 
cytacyą p. Węgierki, artysty teatru Bagatela, w dn. 
10 bm. o-godz. 6 wieczór. lateresujący temat, jak 
i osoby prelegenta i recytatora, Ściągną nieżawo” 
dnie kulturalną publiczność. 

Bal rabczański:. Komitet pań, urządzających bal 
rabczański, podaje do wiadomości, że znaczna 
część zaproszeń będzie rozesłana dopiero w dniach 
najbliższych. Skarbniczka komitetu hr. Ledóchow= 
ska podjęła się rozsprzedaży biletów w mieszka- 
niu swem (ul. Karmelicka 45, tel. 3594 od godz. 
11—1) nie tylko na gale yẹ, ale i na salę; przyj 
muje też datki na cełe kolonii rabczańskiej, zało= 
żonej przez rektora Jakubowskiego. 

Rezultat konkursu na sztuką ludową, ogłoszonego 
przez zarząd okręgowy Związku strzel. w Lublinie: 
Sąd konkursowy, w składzie poprzednio ogłoszo- 
nym, nie uznał żadnej z 7 nadesłanych prae za 
stojącą na poziomie wymagań, wobec czego na- 
groda żadnej z nich przyznaną nie została. Nade- 
słane utwory, a mianowicie: 1) „Pierwsza Kacro- 
wa“, 2) „Spotkanie“, 3) „W walce", 4) „Wici 
ploną“, 5) „Sen o Piłsudskim*, 6) „Kosynierów 
krew“ i 7) „Ofiarnym szlakiem“; są do odebrania 
przez autorów u prezesa Zarządu okręgowego 
w Lublinie, ul. 3 Maja 20, m. 7. 

Przecłużenia koakursu na kilim. Na żądanie kra- 
kowskich artystów i odpowiednich instytucyj prze- 
dłużono konkuts na kilim do dnia L lutego. Prace 
przeznaczone na konkurs składać można w Towa- 
rzystwie „Polski przemysł artystyczny“ ul. Smo- 
leńsk 9 (Muzeum przemysłowe), skąd najpóźniej 
dnia 25 bm. przesłane zostaną do Warszawy do 
Towarzystwa przemysłowo: haudłowego „Kiim pol- 
ski”, 

Jedna z wielu. Dnia 2 bm. p. Fabiański, zamie- 
szkały przy ul. Szewsniej 15, p zyjąt na s'użbę 
Maryę Czech, która na ezterech dnach „ue.ciwej 
pracy” znikł», zabierając ze sobą zastuweę stołową 
i biżuteryę, wartości 050 00U ms. W dniu wczo- 
rajszym policya wysledz:ła ı aieszlowala Czechow- 
nę, która jak się okaza o, jest znaną i poszuki= 
waną od dawna zł dzie ką. Ma ona na sumiemu 
cały szereg podobnych kradzieży. Ra-czy skra- 
dzione u p. Fabiańskiego, znaleziono ukryte w mie» 
szkaniu stióża magazynów wojskowych w bastyo 
nie Nr 8. 

Obiecujące „Orlątko”. Policya krakowska aresz- 
towała 18 letniego Leona Oria, który na szkodę 
ojca swego Michała, właściciela sklepu juoilerskie- 
go przy ul. Zwierzynieckiej 10, sxradł biżuteryę 
wartości kilkuset tysięcy marek. 

Amatorzy cukru. Do cukierni Natana Lówenber- 
ga przy ul. Miodowej 10 włamali sie oneydat nie- 
wyśledzeni sprawcy przy pomocy wytrycha i skra- 
dii większą ilość cukru wattozci 70.000 marek, 

Kraozeż w przedaokoju. Z zamsnętegv przed- 
pokoju pp. Ameisenów przy ul. Wielopole L 22, 
skradziono onegdaj Świtkę i palto. bęaą: e wiosno- 
ścią pp Spiry i Gleisn'ra, którzy bawin w odwie- 
dzinach u pp. A'ueristnów, Kradzieży tej dokonali 
nieznani zodzieje, którzy otwatli subie drzwi wy- 
trychem i uszli zabrawszy ze sobą paita gości. 


—000— 
Z POLSKI 
Ciągnienia milionówki, W sobotniem ciąguieniu 
milivuówki pauta wygrana na numer 2,426 874. 


Popieranie twórczości naukowej w Polsce. W r. 
1921 udzielił rząd według sprawozdania wydz ału 
naukowego przy ministe.stw.e oświecenia publicz- 
nego na popieranie twórczości naukowej i pomocy 
dla młodzieży akademickiej subwencyę w sumie 
214 milionów 474 tysięcy 998 marek. Suma wy- 
łożona na pomoc dla młodzieży akademickie: wy- 
nosi około 20 milionów marek, reszta poszła na 
cele naukowe. Na rozmaite inne wydatki wydano 
118 milionów, na nagiody wydano p awie 12 i pół 
miliona, na zasiłki dia rodzin po uczonych 1 mie 
lion 71 tysięcy 700 ma ek. W prelimi narzu bu- 
dżetowym na rok 1921 na popierane tworczości 
naukowej widnieją około 200 milionów. 

Sowiety zatrzymują Zabytki polske, PAT do- 
nosi z Moskwy: Dnia 27 grudnia wysłany został 
z Moskwy transport z rzeźbami z Sali poselskiej 
na Wawelu, które w myśl decyzyi specyalnej 
komisyi mieszanej miały być wydane Polsce. 
"Transport ten jednak wskutek ziekcsważenia 
obowiązków przez pełnomocnika sowieckiego 
został wstrzymany w Mińsku, Pełnomocnik s0- 
wiecki, nie czekając przybycia transportu, od- 
jechał z peinomocnicimami i dokumentami, 
które upoważniały go do oddania transportu 
władzom polskim, do Warszawy. Władze rosyj- 
skie w Mińsku wstrzymały wobec tego trans- 
port, ocz.kującjego przybycia i pełnomocnik 
polski czeka równiez w Mińsku, nie mogąc ode- 
brać transportu. 

Poale-syoniści a III międzynarodówka, Pra- 
sa żargonowa donosi: W tych dniach odbył się 
zjazd poale-syonistów w Polsce. Na zjazd ten 
przybyło 64 delegatów z 40 miast w Polsce. — 
Sprawą kardynalną, omówicną na zjeźdze, było 
stanowisko, jakie partya powinna zająć wobec 
listu 3ej międzynarodówki do organizacyi 
„poale syonistycznej*, że oprócz 21 punktów, od 
kśjrych zależy przystąpienie do 3-ej międzyna- 
rodówki, żąda jeszcze międzynarodówka komu- 
nistyczna od p-syonistów  zmnzeczenia się pro- 
gramu palestyńskiego. W głosowan:u, wszyst- 
kimi głosami przeciw jednemu przyjęto cwe 21 
punktów, Natomiast wszystkimi też glosami 
przeciw jednemu odrzucono żądanie międzyna 
rodówiki, żeby partya wyrzekła się pracy pale- 
styńskiej. Konferencya 'postanowiia przytem 
wzmocnić pracę na polu działalności praktycz- 
nej w Palestynie, 

Wypadek w kopalni, Na kopalni „Sobieski“ w 
Borach kolo Jaworzna dnią 4 bm. po. nocnej 
szychcie przy wyjeździe windą na powierzch- 
nię w niewiadomy sposób wypadł z tejże win- 
dy wozak Skorupka Paweł. Potłuczenie było tak 
silne, że biedak w drodze do szpitala zmarł. 
Skorupka był żywicialem matki, liczył 20 lat. 
Zapytać należy kierownictwo kopalni, dlaczego 
winda nie była obramkowana? 


—000— 
Z ZAGRANICY 


Uarowadzenie dziennikarza. Z Londynu donoszą: 
W parlamencie irlandzkim zakomunikowano wczo- 
raj, że korespondent „Timesa* w Dublinie został 
uprowadzony. Uprowadzający umożliw.li mu wrę 
czenie gotowego już artykulu kolegom do wysła- 
nia i zapewnili go, że nie stanie mu się nic złego, 
pragną bowiem tylko dać mu sposobność spraw- 
dzenia i sprostowania jednego z jego dawnych 
sprawozdań. 


Stowarzyszenia Í zgromadzenia 


Walne zgromadzenie | korpusu weteranów W. p. 

odbędzie się 8 bm. o godz. 2 po poł. w lokalu 
przy ul. Garbarskiej 11 bez względu na ilość obec- 
nych. 
Aojfalsngóża [a walne zgromadzenie grup stolarzy 
odbędzie się w poniedziałek 9 bm.) o godz. 6'30 
z porządkiem dziennym: dalszy ciąg z dnia 28 go 
grudnia. Zarząd. 

Posiedzenie zarządu grup stolarzy odbędzie się 
we środę 11 bm. o godz. 6 wieczór. 

Pawłowski. 

Scena robotnicza w Krakowie. Zebranie amato 
rów i amatorek gry scenicznej odbędzie się nie- 
odwołalnie w niedzielę dnia 8 bm. o godz. 5 po- 
południu w lokału Czytelni robotniczej (Dunajew- 
skiego 5, Il p.). Na porządku dziennym: Referat 
tow. E. Haeckera pt. „Zadania sceny robotniczej“. 
Komisya oświatowa uprasza o liczne i punktuałne 
przybycie. 

W sprawia Kursu szycia dla kobiet odbędzie się 
w poniedziałek 9 stycznia o godz, 7 wieczór, Du- 
najewskiego 5, III p. posiedzenie, o przybycie na 
klóre proszone są wszystkie towaizyszki chcące 
korzystać z kursu. 


„N a PRZOD 


O udzial Polski 


NT. 7 


REESE ORT e—a 


w gospodarczej 


odbudowie Europy 


(Telefonam od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 7 stycznia. 

Sprawa rokowań handlowych połsko-rosyjskich, 
która się wiąże z kwestyą gospodarczej odbudowy 
Rosyi, żywo porusza miarodajne sfery połskie. Jak 
się Wasz korespondent dowiadu e, akeya idzie 
w dwóch kierunkach: 1) o nawiązanie bezpośred 
nich rokowań handlowych po:sko-rosy suich. Spra- 
wa ta napotyka dotychczas na znacznę trudności. 
Chodziłoby o ustalenie, gdzie rokowania miałyby się 
odbywać: w Warszawie czy w Moskwie; 2) z dru- 
giej strony idzie o rozpoczęcie akcyi na teren e 
m ęozynarodowym w tym kieiunku, aby sprawa 
gospodarczej oduudowy Rosyi nie przeszła ponad 
Polską. Poseistwa zagraniczne połskie otrzymały 
wyczerpu ące instrukcye. Sądzić należy, że sprawa 


ta będzie rozwiązana przy udziale Polski. Franeya 
co do udziału Pols«i odnosi się Z6 zrozumieniem. 
Ostatnio poseł francuski złożył naszemu ministro- 
wi spraw zagranicznych następujące oświadczenie: 
Jestem vpoważniony do zakomunkowania rządowi 
polskiemu, że jeżeli proiekt co do odbudowy Ro- 
syi stanie na g.uncie faktycznym, Frantya uważa 
udział Polski za Konieczny, szczególnie liczy na 
blizką w tej dziedzinie wspiłpracę z Polską. 
s Warszawa. 7 stycznia. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, w Can- 
nes nie będzie rozważana sprawa odbudowy Ro- 
syi. Będzie tylko omawiany plan przyszłej w tej 
sprawie konferencyi, na którą zostaną zaproszona 
interesoware państwa. miedzy nimi także Polska 


Zakończenie rozgraniczenia na G. Sląsku 


(Teiefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 7 stycznia 

Komisya dla wytyczenia granicy Górnego Slą- 
ska ukończyła swe pace tax, że administracyę 
przydzielonych terytoryów możnaby już objąć. 
Jednakowoż w myśl układu adiministracya ta zo- 
stanie objętą dopiero wtedy, gdy zostanie podpi- 
sana umowa gospodarcza połsko niemieska. Pizy- 
puszczać należy, że nastąpi to w drugiej połowie 
iutego ewentualnie okołu 1 marca. 


Jak wypadia linia graniczna 

Linia graniczna na Górnym Siąsku niawszgczia 
wypadła ola Polsxi korzysinie. Są pewne odcinki, 
co do których rząd polski będzie musiał wdrożyć 
specyalne rokowania. Mianowicie istaie.ą wątpli- 
wości, czy gcanica wypadia zgodnie z decyzżyą 
Rady najwyższej Ch.dzi między innymi o kopal- 
mię Delbriicka, której główny zarząd leży na te- 
renie przyznanym Poisce. 

Bezstronność Calondra 

Narady.pod przewodnietwem Calondra odbywają 
się nrrmslafe. Stwierdzić należy zupełną Bazstron= 
ność Caloadta. 

Żądania Polaków 

Katowice. (PAT). Z dobrze poinformowanych 
kół dow.aduiemy sę. że Polacy zorgauizowani 
w „Związku Górnoślązazów* mają zamiar przed- 


łożyć p. Czlonierowi i wysłannikom Rady Ligi 
narodów, bawiącym na G. Slasku, swe postu 
łaty. Pragną on’? wyrazić p. Calonderowi swe 
obawy, że obietuice rządu niemieckiego, uczy- 
n'one Górnośląz*kom, moga stać się iluzoryczne, 
gd. y żądania ludności nie znalazły skutecznego 
poparcia ze sirony Rady Ligi narodów i jej 
wysłanników. Bez tei pomocy wszystkie układy 
i przepisy, gwarantujące prawa mniejszości na- 
rodowycu, ne odniosłyby w prakiyce żadnego 
rezuitaiu i pozostasyby bez wpiywu na losy 
tej aaoności G. Slaska, która powróciła pod nie- 
mieckie panowanie. 

W końcu „Związek Górnoślązaków* wyraża 
przekonanie, że jedynie utworzenie z niemieckiej 
części U. Siąsua państwa zwięzkówegO mogłoby 
ludności mejscowej, zamieszkałej tam od wieków, 
zapewnić warunki rozwoju i utczymania praw nie- 
przedawnionych. Część G. Sląska, która pozosłta!a 
przy Niemczech, powinna słać się samodzialnem 
państwem w łonis Rzeszy, a nie prowincyą w paźr 
stwie pruskiem, inaczej ludność polska będzie na- 
dal gnętiona i wystawiona na najcięższe proby. 
Na poparcie swych żądań powołują się delegaci 
śląscy na przykład Polski, która nietylko p zyznała 
G. Siąskowi autonomię, lecz już od chwili decy- 
zyi genewskiej przygotowuie się do wprowadzenia 
jej w życie z dniem objęcia przyznanych Polsce 
obszarów. 


Międzynarodowa konferencya gospodarcza 


Parfż. (PAT). Specyalny sprawozdawca agen- 
eyi Hawasa donosi, że pro,ekt rezolucyi na mię- 
ozynarodowej konferencyi gospodarczej przewi- 
duje wspołęracę mocarstw sprzymierzonych Oraz 
Niemiec i Rosyi. Zwołanie konterency: pro'ekto- 
wane jest najoóźn ej na początek marca. Rezo 
jueya angielska uważa za kon eczne nadanie 
konterencyi możliwie na wiekszego auforytelu, 
aby brali udz ał w posiedzeniu premierzy gabi- 
neia każdego naro. u. Międzynarodowa konfe- 
rencya gospodarcza ma na ceiu zna'ezienie spo- 
sobów, któreoy umożliwiły po. ęcie międ .yna- 
rodowego bandu. Dia osiągnę:ia tego celu 
potrzebny jest, zdaniem rezolucyi, wysi ex wszy- 
stkich movers w. Aby wysiłki te doprowadziły 
do pożąd nych wyników, niezbędre jest wzaje- 
mnie udzielerie sobie pewnych zasa Ieiczych 
gwarancyj. Ma być przyjęle postaaowienie, że 


mocarstwa nie będą sobie rośc'ć praw do mie- 
Szania się w swoje sprawy wewnętrze. Główną 
zasadn czą tezą Lloyua George jest, że przez 
udzielenie jakiemukolwiek krajowi kapitału mu- 
sianoby mieć zapewnienie, iż ten kraj szano- 
wa'by własność prywatną, płacił długi i dat 
obcokrajowcom gwarancye korzyści z prowadzo- 
nych przez nich przedsiębiorstw. Trzecią gwa“ 
raacyą ma być wykonane zobowiącań, zacią- 
gniętych w przeszióści, oraz poczyu'enie zobo- 
wiązań na przysz ość. Wszystwie kra e zobowią- 
za:yoy się do nieprowadzenia jak:e kolwiek pro 
pazandy politycznej oraz nieataxowa:yoy sąsia- 
dów. Wreszcie projekt rezolucyi za muje sę 
uznaniem rządu sowietów i oświadcza, że sprzy- 
m erzone mocarstwa są SKiUNNG rega ten uznać, 
o ile przyjąsoy on przewidziace w bprojekuwie 
warunki, 


Generat Zeligowski w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Generał Zeli- 
gowski bawi od 2 dni w Warszawie. Dziś wyje- 
chat do Torunia. + 


Powrót jeńców polskich 
z Rosyi 


Warszawa. (PAT) Delegacya Rzeczypospolitej 
polskiej do spraw repatryacyi komunikuje: Pełno- 
mocnik polskiego Czerwonego Krzyża, p. Kazimierz 
Tyszka, aresztowany w lipcu 1921 w Piotrogra 
dzie, został uwolaiony z wię»ien a. Piąty eszelon 
z wygnańcami i jeńcami wycuszy z Moskwy w po- 
lowie slycznia. W dniu 31 grudnia przyby! do 
Moskwy piąty eszelon krasnojarski z jeńcsmi w 
liczbie 1138 osób. Eszelon powyższy w tym Lygo- 
dniu wy.uszy do gran:cy polsk'ej. Równ eż w naj- 
bliższych dniach wyruszy do granicy d.ugi esze- 


lou z wygnańcami z Nowomikołajewska i Omska 
W doiu 4 bm. wyruszył z Moskwy traasport, do 
którego dołączono 10 wagonów kenty sgentu jcń- 
ców wojennych, internowanych w obozach mos- 
kiewskich, w liezbie 200 osob. Po wys aniu tego 
transportu pozostaje w Moskwie około 50 jeńców 
wojennych, przybyłych do Moskwy w ostatnich 
dniach. Po załatweniu nezoędaych formalności 
pozostali jeszcze w Moskwie jeńcy woieami będą 
do kraju wyprawieni w najb' ższych daach Szó 
sty eszelon kresnojarSki wyruszył z | irami Wo- 
jennymi z Sybercyi w kieru» <u Moskwy. Dzierżyń- 
ski jako komisarz ludowy spraw wewauęlrzaych 
i komunikacyi o:a4 prezes rosyjskiej CZerezwy- 
czajki, wydał rozkaz do podlegiych mu organów, 
by powracającym do Polski repattygniom okazy- 
wały wszoiką pomoc i Maks$ymaine wyj 3y w po- 
dcózży. 
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Kr. 7 


Konferencya w Cannes 


Pogłoski o ustąpieniu Brianda 
Barln. (PAT.) Caty nastrój na giełdzie pozo- 
Stawa: pod wrażeniem wiadomości z Cannes. 
Na giełdzie rozraa szechniano wiadomość, że 
francnski presyi.ni urmirrów Briand po kon- 
ferencyj w Gânnes zaw: exza ustąpić,  * 
Propozycye Lloyda Georga 


Cannes, (PAT.) Przedstawiciele państw sprzy 
mierzonych omawiali propozżycyę Lloyda Geor- 
ge'a, według której Niemcy. niezdolne do ža- 
płacenia w dniu 15 lutego br. 500 milionów ma- 
rek w Zlocie, miaiyby zapłacić w tym roku tyl- 
ko 500 milionów marek w ratach miesięcznych 
po 125 milionów marek w złocie do dnia 15 
kwietnia. Projekt Anglii podaje system gwa- 
rancyi w sprawie uporządkowania gospodarki 
finansowej Rzeszy. 

Poglądy Amervki 

Londyn. (PAT.) „Times“ donosi z Waszyng- 
tonu, że Ameryka będzie miałą przedstawicieli 
sv Cannes j że od obserwacyi tych przedstawi- 
ciełi uzależnia w znacznej mierze swą taktykę. 
Jeżeli Europa nie zdoła pomódz sobie sama, to 
dla Amerykj będzie rzeczą niemożliwą udziele- 
nie tej pomocy ze swei Strony. Zdaniem rządu 
i narodu amerykańskiego, Europa powinna 

przedewszystkiam załalwić duie sprawy: u- 
kończyć sprawę reparacyj niemieckich i zredn. 
kować zbrojenia do Stanu przedwojennego, 

Szczegóły Z Pierwszego posiedzenia 

Wiedeń. (PAT): „Neue Fr. Presse“ donosi z Pa- 
ryża pod datą 6 bm.: Specyalny sprawozdawca 
„Tempsa”* podaje następujące informəcye o prze- 
biegu pierwsz%80 posiedzenia Rady najwyższej: 
Lloyd George w wielkiej mowie przedstawił pro 
jekt propozycyi dotyczącej gospodarczej odbudowy 
Europy, WYpracowany przez rzeczoznawców finan- 
gowych i przemysłowych. Lloyd George pódreślił, 
że losy wszystkich narodów związane są z sobą. 
Obecna sytuacya gospodareza Rosyi oddziałuje u- 
jemnie na cały świat, a szczególnie na syłuacyę 
Niemiec. Podkreślajac znaczenie stosunków han- 
dłowych miedzy wschodem i zachońem, Llóyd 
George zwrócił uwagę, że sytuacya Niemiec po- 

- prawi się w razie podięcia stosunkow handlowych 
z Rosvą: Francya powinnaby być zainteresowana 
w podjęciu tych stosunkow, gdyż dzięki nim po- 
prawiłaby Się niemiecka sprawność finansowa. 
Wreszcie Lloyd George podniósł sprawę gwarancyj 
wymaganych od Rosyi, podkreślając szczególnie 
kwestyę uznania dawnych długów. Dalszy ciag 
mowy zawierał pewna docinki pod adresem Fran 
cyl. Między innymi Lioyd George zwiócił uwagę, 
że rząd francuski (Wzbrania się nawiązać stosunki 
z sowietami, chociaż uważa za możliwe utrzymy- 
wanie ich z Kemalistami, Na to Briand zauważył 
z uśmiechem, że Kemalistów poznał w Londynie. 

Bonomi oświadczył ostrożnie, że Włochy maą 
pewne skrupuły CO do mieszania się w stosunki 
wewnętrzne obcego państwa (Zastrzeżenie to uczy- 
nione zostało w celu uspokojenia socyalistów wło- 
skich), jednak ostatecznie przyjął projekt przy- 
chylnie. 

Bołgijski prezydent ministrów Theunis również 


„NA PRZOD” 


przyjął projekt przychylaie i oświadczył, że Belgia, 
jako kraj przemysłowy, zainteresowana jest po- 
ważnie w podęciu stosunków handłowych z Eu- 
iopą Środkową. 

De gaci japefscy przyjęli propozycye ad refe- 
rendum. j 

Briand zasadniczo wyraził swą zgodę na nie, 
kładąe jednak nasisk na kwestyę gwarancyj rosyj- 
skich. 

Stanowisko Belgii 

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Pr.“ donosi z Cannes: 
Sądzą tu, że delegacya belgijska nie ustąpi wpra- 
udzie w kwestyi prawa pierwszeństwa, jednak 
przyjmie zamiast wyp'at pieniężnych świadczenia 
meteryalne od Niemiec w postaci materyału kole- 


"jowego i domów z drzewa i żelaza dla Konga bel- 


gijskiego. 
Mowa Brianda 

Cannes. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
Briand wygłosił następujące przemówienie: W chwili 
obecnej nie będę dawał odpowiedzi na przemówie- 
nia moich poprzedników w sprawie-dolyczącej od- 
szkodowań, zanim komisya specyslna oraz rzeczo- 
znawcy nie przygotują w należyty sposób prac 
konferencyi w tym zakresie, dającym możność 
przeprowsdzenia dyskusyi i rozważenia sprawy 
w zakresie należytym. Narazie pragnę się ograni- 
czyć tylko do wypowiedzenia ogólnych poglądów 
oraz dotyczących zbadania sprawy konierencyi 
gospodarczej. Delegacya francuska od pierwszej 
chw'li przyłączy:a się do tej myśli, Zaznaczałem 
od początku i zaznaczam, że dła usunięcia gospo- 
darczych trudności świata nieodzowne jest połą- 
czenie go»podarczych wysiłków wszystkich naro- 
rów. Z tego powodu przyłączam się w zasadzie 
do propozycyi Lloyda George, z zastrzeżeniem sta- 
rannego zbadania wszystaich szczególnych propo- 
zycyj planu. 

W danej sprawie nie uchodzi, abyśmy pozwałali 
sobie kierować się względami uczuciowymi, choć- 
by najbardziej były one godne szacunku. Chodzi 
mi-o to, abyśmy nie późwięcali własnych intere- 
sów chwili obećńej ” przesądom '/ + uprzedzen om. 
Ma'ae przed sobą problem odbudowy Europy, mu- 
simy dążyć przedewszystkiem do ustalenia sposo- 
bów praktycznych i pożytecznych. Gdy podejmuje 
się inicyatywę w, tak ważnem dziele, jakiem jest 
odbudowa Europy, to przyjmuje się ciężką odpo- 
wiedzialność, aibowiem uprawnia się na ody do 
żyw enia nadziei, której zawieść nie wolna bez- 
kernie. Należy zatem w ramach akcyi ostrożnie 
postępować, a w tym ceu musimy pomyśleć 
o śruckach ostrożności, zwłaszcza w związku ze 
wspóldsiałeniem w kantakcie z Rosyą, co musi 
być połączone z swarancysmi, jak to oświadczył 
jeden z poprzednich mówców. 

W przeciwnym razie będziemy skazani na ode- 
granie roli malowanych lałek. Na ogół środki pro- 
pohowane przez p. Lloyda Georga są tego rodzaju, 
że sprawiają mi sałysfakcyę. Ządam, by poddano 
szezegółowemu  bliżzzemu zbadaniu ulepszenia 
względnie zbudowania poszczególnych artykułów 
za artykułami. Æ zastrzeżeniem powyższych uwag 
delegacya francuska przyłącza się do propozycyi 
przewodniczącego delegacyi angielskiej. 


Z Rosyi 


Moskwa. (PAT) Z'azd Sowietów wybrał na pre- 
zesa „Sownarkomu* Lenina. 

Moskwa. (PAT) Na wszechrosyjskim zjeżdzie so- 
wietów wyrażono życzenie, aby zastosowano sze- 
rokie poparcie dla ruchu kooperatywnego, koniecz- 
ne dla jego rozwoju. Następnie żądano oparcia 
przedsiębiorstw państwowych na podstawach han- 
dlowych, ułatwienia stosunków zagranicznych, na- 
koniec domagano się szerokiego uwzgiędnienia 
samorządu prowincyonalnego. 

Moskwa. (PAT) W lokalu poselstwa litewskiego 
zabity został zastępca atache litewskiego w Mo- 
skwie Awizonia. 


Gzy Francya będzie się układać 
Z Sowietom? 


Paryż. (PAT.) Wobec krążących mylnych in- 
tormacyj oŚWwiadczają z kól poinformov anych, 
że ani żadna Misya francuska Ne bawi w Mo- 
skwie, ani misya sowiecka w Paryżu. Między 
Francyą a rz”dem Sowieckim nie toczą się ża. 
dne rokowania, s, i 
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Ustąpienie de Valery 


Londyn. (PAT). W Dail E'reann zakomunikowano 
nizędowo o ustąpieniu de Valery z prezydentury 


‘republiki irlandzkiej. 


"Sprawa używania łodzi 
poć wodnych 


Waszyngton. (PAT). Konferencya przyjęła obie 
rezolucye Roota. Delegat wioski Schanzer posta- 
wii dwa punkty: 1) łodze podwodne powinny 
mieć tesame obowiązki i tes» me prawa co okręty 


nadwodne, 2) jeżeli okręt handlowy nie wypeł 11. 


rozkazu komendanta sodzi podwodnej, wzywa- 
jącego do zatrzymawia -się, -wówezas- może być 
zaatakowany i zatopiony. == i 
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Na fundusz prasowy „Naorzodu* Komitet miei- 
ścowy PP3 w Rzeszowie 10.000 - mk + Je. Ha. 
Kraków 500 mk. | "nij 

Na bibliotekę me'ałowców w Rzeszowie Komi- 
tet mie,scowy PPS w R. szowie 10.000 nk. 
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środa, 11 bm.: 
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(żupełnie nowy. program. . Występ 


Przegląd : goszoda re zy 


Pienarne posiedzenie Izby handlowej i przemy- 
słowej w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 
9 stycznia o godz. 5 popoł. w sali obrad lzby 
handlowej i przemysłowe. Na porządsu dzienu m: 
Sprawozdanie prezydyum. Wysvó. prezydyum na 
r. 1922: a) wybór prezydenta Izby, b) wybór wi- 
ceprezydenta izby, c) wybór delegata izby dopre- 
zydyum. Wybór skarbnika. Udzielanie pozwoleń, 
zagranicznym spółkom akcyjnvm na działalność 
w państwie polskiem oraz dopuszczen e kapitałów 
zagianicznych w polskich Spórkacn akcyjnych. 
Spiawozdanie sesyi bandłowej. Opinia dla m ni- 
sterstwa przemysłu i handiu w sprawie budowy 
składów tranzytowych. — Wnioski 1 inter elacye. 

Przemysł Łódzki, „Kuryer Wieczorny” poda- 
je zestawienie rozwoju wielkiego przemyslu þa- 
wełnianego, znzeszonego w związku. W kwie- 
tmiu r, 1920 zatrudnionych było w przemyśle 
bawełnianym 21.170 robotników, do dnia 1 pā- 
ździernika 1921 liczba ta wzros.a stopniowo do 
45,790. W przemyśle wełnianym zaś liczba ro- 
botn.ków wynosiła 1 kwietnia 1920 roku 6.60, a 
1 października 1021 roku 14.660. Ogólna OŚĆ 
robotników zatrudnionych w przemyśle Włó- 
kienn czym w Łodzi, wynosiła w dniu 4 kwie- 
tnia z. r. 64.596, 


Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
łudu, a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ wrogów  robotniFów, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskuteczniejszym  środ- 
kiem uciemiężenia. Opanuimy ten czynnik, 
a prasa stanie się nąiskuteczniejszym środ- 
kiem wyzwolen'a.  WiIn>lm Licbhknscht. ~ 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul S'nwackiego 
Niedziela popołudniu: „Betleem polskie”, * 
wieczorem: „Jesienne skrzypce”. 
Poniedziałek: „Jesienne skrzypce - 
Wtorek: „Jesienne skrzypce”. 
Teatr .Bagatela* 
Poniedziałek: „Przeszła bez śladu". 
Wtorek: „Cierpki owoc“ (Premi.ra). 
Środa: „Cierpki owoc“. ; 
Czwartek: „Ciampki owoc”, 
Miejski teatr; opera i Operctka 
Niedziela pop : „Baron Kimmel“, wieczór: Odmła- 
dzony Adolar“. 
Uperetka w Nowościach 
Niedziela: Popołudniu „Urszula* —- wieczorem 
„Taniec szczęścia”. | 
Poniedziałek: „Urszula“, 
Wtorik, premiera: „Weczór baletowy“. 
Środa: „Wieczór baletowy", 

Zjednoczenie Ogólno-Zawodowe Iniel'gencyi 
Pracującej (Dunajewskiego 5, II. p.) 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Wtorek: Dr Władysław Gumplowiez: Czego dowo- 

dzi klęska bolszewizmu ? i 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Njedziela 6 b. m.: dr Adolf Klęsk: „O dziedzi- 
cziości* (w świetle najnowszych badań), 
Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne iristrowane obraza'ni światlnca 
mi zapomocą epidiaskopu: 
Początek odczytow o gódz * wieczór. Wstęp 30 mk. 
Poniedziałek 9 b. m: Radca Witold Ostrowski 
Projekt nowej ustawy Ci w i 
Prot. Kazimierz £ snowski: Jak 
zdobyliśmy Sląsk Górny (Gratka na uslu- 
gach propagandy), 
Kabaret w „Diruazeniu* (ul, Sławkowska 30 
"płeru szoszę- 
danych sił cabaretowych. — Początek o godzinie 
; 11 i pół wieczór. 
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IY OGŁOSZEŃ 


| CEL 


an mi m (iS) wą — wiązki zaw. Aob przem. *1 W pol 


za rok 1921. 
Dochód Mk ff M i Rozchóci hod n 
£a | u0iówię a 3) AM 1928 I 3! a d dit. NCR Ł. Teg nak  fieodioj | i 
„ | 13022 wkiades czienrow. „ | Druk? 11594 
» | 83 wpisy „ | Pożytzk. Członkom 70601 — 
+ | 370 leg. cztonk. „ | Zapom. łom: w Strejku '444uU] 
„| 1 leg. człon, (dup: katy: ą > „ bezigbiu | 4108 
« | Wki czł. na find. sirek. r thorosie zdu — 
„ | Zmowne | - 5 Przybory kancelaryjne 218 z] 
„ | Zwroty — „ | Romos: okola.  zapraszeń  |[-14105] — 
„ | Dary =- „ | Pensyę ker.h. pośr. płaty 20000] — l 
„ | Kary 28550] — „ | Prenumeraię Naprzodu 2830 -| 
« | Udział ll. Gdóz. piekarzy 3'00u] — „ | Fundusz prasawy Neprzody 10:00] — 
» | Różne -2085| — [980440 „ | śubwencyę bbiiotece rabot. 200U | 
EW ea] „ | Porto 1019] — 
. | „ | Podatek partyjny 28408] — 
| » | Czynsz 6271] 50 
„ | Administracya 6.493] 50 
| „ | Różne 94525] — 
» : x o- yyoz 
| „ | dotówkę na styczeń 1922 351392 
| 1611327 | zo | tult32/ | 
Za Oddział Związku: 
Julian Zbroja Henryk Marciński Józet Zabagło 
sekretarz prezes skarbnik 


Za Komisyę rewizyjną: 
Veliks Gałuszka Maciej Lupa Jan Malik 


IACDJINY BANK ZWIĄZKÓW! 


dla Stowarzyszeń Zarobk. i Gospodarczych S. A. 
we Lwowie, ul. Akademicka 4. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego 


ze sumy Mkp 21,000 090 — na Mkp 63 OQQ000 — 
przez emisję nowych 150.000 sztuk akcyj po Mkp 260— im. wart. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 9 Jipra 1921 oraz uchwały 
Kady Zawiadowcżej z dnia 13 września 1921 i na podstawie zezwolen a Minister- 
stwa Skarbu z duia 26 paźdz. 1921 do L. 17.000/21/EK og asza Ake. Bank Związk. 


SUBSKRYPCYĘ 


pod następującymi warunkami: 

1. Kurs emisyjny wynosi: dia starych akcyonaryuszów po Mk 375 — za 
sztukę, z tem, ż9 na każdą jedną sztukę starych akcyj przysługuje im prawo po- 
boru jednej nowej; — dla nowytn aucyGuaryuSszow po ui- p 450:— za sztukę, 
z doliczenie m podatku giełdowego. 

2. Przy korzystaniu z prawa voboru należy przedłożyć stare akcye względnie 
świadectwa tymczasuwe, które zostaną bezzwiocznie zwrócone po awidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru. 

3. Przy żgłószeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

4. Dyrekcya Akcyjuego Banku Awiązkowego zastrzega sob.e prawo przydziału 
sztuk z tem, że przestrzęgać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle t-rminu 
ich zgłoszeń. 

5. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale 
akcyj i po wykonaniu sztuk za zwrotem potwierużenia kasowego na uiszczoną 
zapłatę. 

5 6. "Nowe akcye wezmą udział w zyskach Banku od dnia 1 stycznia 1922 r. 

7. Subs«rybentom, którym wskutek przekroceenia sub:krypcyi akcye nie Zo- 
staną przydzielone zwróci Akcyjny Bunk Związkowy wpiucone kwoty najdalej do 
dnia ja stycznia 1922 r. z SV/o-owemi odsetkami. 

. Termin zamknięcia subskry pcyi oznacza sę na dzień 26 stycznia 1922 r. 

A Wpłaty na nowe akcye przyjmują: 
we Lwowie Akcyjny Bank Związkowy. ul. Akademicka 4 (Chorążczyzny 6). 

w Krakowie Odnział Akcyjnego Banku Związkowego, ul Basztowa 25. 
w Zakopanem Oddział Akcijnego Bansu Związkowego, Krupówki, 
w Krośnie Oddział Akcyjnego Banku Związkow ego, 
w Przemyślu Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Śniatynie Oddział Akcyjnego Banku Związkowego, 
w Tarnopolu Oddział Akcyjnego Banku Związkowego. 
w Warszawie Bank Wschodni, 
w Poznaniu Bank Związku Spółek zarobkowych, 
w Wienia Bank Wschodni, 


w Stanisławowie Oddział Polskiego Banku krajowego. 31 
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